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Wychodzi codziennie o godzinie i  po południu 
/, wyjątkiem świąt i niedziel.

‘Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poczta 7 centów. — Biuro Redakcji i Adniiuistraeyi 
ulica Wałowa. | r .  29. — Listy należy frankować, 
Rekhiuuaeye otwarte wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę L  w o w- 
s k a  wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (o d '1 do koń
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et.

Prenumeratorowie cało- i półro
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca g rudn ia ,  lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e 
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 11 
dodatek miesięczny do „Gazety Lw ow 
skiej “ bezpła tn ie ; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierćrocznie 1 zł.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Minister spraw wewnętrznych miano

wał komisarzy powiatowych: Waleryana B a 
r a ń s k i e g o  i Leona K u r y k  o w a k i e g o  
ministeryalnymi wice - sekretarzami w m ini
sterstwie spraw wewnętrznych.

CZEŚĆ HEURZEDOWA
Lwów. dnia  20 grudnia.

Sprawę z n i ż e n i a  s i ł y  z b r o j -  
n ej  monarchii można uważać za roz

strzygniętą na niekorzyść jej p ropaga
torów. Być może, że jeszcze stoczoną 
zostanie o to ożywiona walka dzienni
karska, że może nawet w kołach par
lamentarnych zetrą się opinie, ale bę
dą to już tylko wysilenia podejmowa
ne tylko d la tego , by zasłonić odwrót 
i rezerwować dla samego pomysłu ja 
ki taki kącik na porządku dziennym 
spraw bieżących. W ten tylko sposób 
można wytłumaczyć to dziwne zjawi
sko, że właśnie tam, gdzie już dawno 
zachęcano hr. Andrassego do śmiałej 
polityki czynu wobec wojny wscho
dniej, pomysł zniżenia siły zbrojnej 
jest tak żarliwie broniony.

W L o n d y n i e  od upadku Ple- 
wny puls życia politycznego bije nie
mal tak silnie jak w pierwszych 
dniach po wypowiedzeniu wojny przez 
Rossyę, kiedy to Anglia w słynnej 
odpowiedzi swojej przemówiła tak ka
tegorycznie i dumnie jak  niegdyś 
Wielka Brytania wywierająca potężny 
wpływ na sprawy kontynentu, zwła
szcza na sprawę wschodnią. P ry w a
tne wiadomości, pochodzące ze źródeł 
bardzo dobrze poinformowanych przed
stawiają stan rzeczy w ten sposób, 
że szala zwycięstwa waży się te
raz w gabinecie między Salisburym, 
Camaiwonern i poniekąd także Der- 
bym z jednej, a lordem Beaconsfiel- 
dem z drugiej strony. Pierwsi chcie
liby przypatrywać się wojnie wscho
d n ie j  z obojętną miną aż do samego 
końca i posuwają elastyczne pojmo
wanie interesów angielskich do g ra 
nicy, w której zaczyna się już zapo
mnienie o tych interesach, a druga 
strona znowu dziś już wstąpiłaby na 
drogę czynu przeciw Possyi i mnie
ma, że nawet ze stanowiska niezbęd
nej obrony interesów własnych An

glia już dawno powinna uczynić coś 
dla Turcyi. Lord Beaconsfield tak jest 
przekonany o potrzebie jak nąjspiesz- 
niejszego wmieszania się Anglii w 
wypadki wschodnie, że odważyłby się 
zrobić krok niesłychany i bardzo nie
bezpieczny wobec parlamentu angiel
skiego, t. j. zarządzić bezzwłocznie 
demonstracyę wojenną, nie czekając 
na parlament i jego aprobatę. Nie 
można wątpić, że gdyby lord Beacons
field postawił otwarcie kwestyę gabi
netową, zostałby zwycięzcą, bo królo* 
wa podziela jego zdanie i sprzyja mu 
osobiście, co wskazuje niedawna jej 
wizyta u premiera tak, sensacyjnie 
komentowana w prasie angielskiej. 
Że lord Beaconsfield nie stawia kwe- 
styi gabinetowej, ma to swoje uzasa
dnione powody. Wybuch przesilenia 
w  gabinecie byłby niebezpiecznym, 
bo zamiast przechylić szalę zwycię
stwa na stronę partyi wojennej, mógł
by przeciwnie stworzyć nieporozumie
nie w łonie stronictwa konserwaty
wnego i pomódz GHadstonowi do uzy
skania panującego wpływu. Salisbury 
zato już po raz drugi krzyżuje plany 
lorda Beaconsfielda. Pierwszy raz u- 
czynił to, jak wiadomo, na zeszłoro
cznej konferencji w Konstantynopolu, 
gdzie ku ogólnemu zdumieniu Europy 
tak karesował Ignatiewa a popieranie 
Rossyi zdawał się uważać za główny 
cel swojej misyi. Złą gwiazdą gabinetu 
jest już markiz Salisbury, czy kiedyś 
historya nie powie o nim, że był złą 
gwiazdą Anglii w ogóle, to się rozstrzy
gnie w najbliższej przyszłości, gdyż 
wobec nacisku Porty grożącej konce- 
syami dla Rossyi w kwestyi Darda- 
nellów, gabinet angielski długo nie 
będzie mógł zwlekać ostatecznej de- 
cyzyi.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowc po fi ct. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agericye anonsów; we Francy i w Paryżu 
wyłącznie agencja p. A dam a , Carrefour de la Croix 
Rouge 2.

Odzwyczajono się już prawie ba
dać o p i n i e  ks. B i s m a r c k a  o spra
wie wschodniej, bo wszelkie domysły 
zawodzą a ks. Bismarck milczy jak  
zaklęty. Jcstto przecież rzecz anormal
na, żeby mąż stanu, tak potężnie w pły
wający na losy Europy i powołany 
jeżeli nie z tytułu osobistego, jako ge
nialny dyplomata, to jako kierownik 
potężnych Niemiec, stanowił w tej 
chwili żywą zagadkę i milczał bez 
przerwy. Milczenie ks. Bismarcka jest w 
tej oliwili tom dziwniejsze, ile że także 
sprawy wewnętrzne Niemiec w ym a
gają już od dawna jego osobistej in 
terwencji. W parlamencie pruskim tak 
samo jak  w parlamencie niemieckim 
maszyna parlam entarna zaczyna nie 
dopisywać zawsze, gdy nie czuwa nad 
nią taki mistrz znakomity jak kanclerz. 
Parlament nie wie, czy może angażo
wać się wobec rządu w nieobecności 
ks. Bismarcka,, który mimo urlopu 
trzyma w swych rękach cały węzeł 
spraw domowych. Narodowo-liberalna 
większość parlamentu powinnaby naj
więcej zyskiwać na każdej nieobecno
ści kanclerza, gdyż jest 011 dla niej 
więcej może postrachem niż sprzymie
rzeńcem, dbałym o sympatyę większo
ści. Tymczasem większość ta nie w y
zyskała nieobecności kanclerza, i nie 
starała się dowieść samodzielnej zdol
ności do czynu przynajmniej w spra
wach wewnętrznych drugorzędnego 
znaczenia. Pokazuje się dziś nie po 
raz pierwszy, że ks. Bismarck jest dla 
P rus i Niemiec wszystkiem, że jest 
niezbędnym w całem tego słowa zna
czeniu, że chwila, w której okaże sie 
nieodwołalna potrzeba zastąpienia go 
innym mężem stanu, stanowić bedzie 
dla Niemiec prawdziwą klęskę i "źró
dło długich przesileń.

Kronika Londyńska
1.

Mgły w powietrzu i na duszy. Święta Bożego Naro
dzenia. Btrenny. Anglik o polskich malarzach. J>Wa-
tna r ó ia , czyli Ślub Heleny Malinowskiej. Romans 
realistyczny. Templobar. Katastrofy morskie. Kolio 

polityczne.

Mgły i smutki dla tych , co poznali 
Londyn w czarownem, angielskie 111 jecie 1 
ożywionym sezonie. Wicher zniósł liście z 
drzew pareowych. i nadobniejsze amazonki z 
alei Rotlen-row. Tylko zieleń trawników, wie
czna w Anglii , opiera się grudniowym nie
pogodom —  dla mnie, miłośnika tego kraju 
swobody i umiarkowanego postępu, zieleń ta 
jest godłem nadziei. Od czasu oderwania się 
kolonii amerykańskich od Anglii, nie przeby
wała ona równie zimnej epoki handlowej, 
przemysłowej, politycznej. Wszystkie jej wspa
niałe wieńce opadają jeden po drugim , _ lecz 
jak trawniki w jej parkach nie pełzną nigdy, 
tak w mojem przekonaniu nie zamrze w lo 
dzona energia anglo-saska. Po epoce upoko
rzenia nastąpi wiosna rozwoju.

Teraz mgły, smutki i pustki w Londy
nie. Znajomi próżniacy wynieśli się na wies, 
wedle zwyczaju angielskiego w porze świą
tecznej. Znajomi pracujący nigdy tu nie mają 
czasu powiedzieć ci więcej n a d : „juk się 
m asz; będzie słota; bądź zdrów". W nie
dzielę zamiast wycieczek po uroczej sielskiej 
A nglii ,  muszę dreptać po wyludnionych, de
szczem zroszonych, mgłą purpurową zaćmio
nych ulicach — purpurową od łuny płoną
cego gazu, co w duiu mglistym zalewa skłon 
nieba, nakształt odblasku pożaru. Gorzej mi
jeszcze, jeżeli szukam przytułku w klubie__
Skargi na fatalny tok zewnętrznej polityki i 
jeszcze fatalniejsze złe czasy w domu , two
rzą cały dyalog tutejszy. (Słowo d a ję , że

gdy przed kilkoma dniami udało mi się wy
mknąć z Londynu , patrzeć na geutlemauów 
szczujących lisy i zapomnieć o tutejszych 
gorzkich żalach, oddychałem swobodniej. Po
wróciwszy znów muszę słuchać jeremiad.

Przy powszechnym zastoju interesów i 
ciężkiej sytuacji politycznej nie dziw, że z 
pewną tęsknotą czekamy świąt nadchodzą
cych. Londyn ożywi się z tego powodu. Wczo
raj wyglądał on już inaczej, niż przedwczo
raj. Wystawy sklepów pokazują skarby pół- 
świata , ulice oświetlone do ażurowej jasno
ści niezliezonemi płomieniami. Kto żyje, bie
ga od sklepu do sklepu, a po długim zasto
ju, padnie każdemu kupcowi kropla zysku. 
Nie znam fantastyczniejszego miasta na kuli 
ziemskiej nad Londyn przed Bożem narodze
niem, w mglistej nocy, przy milionach pło
mieni dmuchanych wichrem . bo goreją z 
brytanską rozrzutuością boz ochrony od bu
rzy.... To roje l udu,  te św iatła , ten buk i 
szum brukowy zawsze właściwy stolicy An
glii i w niej tylko widywany w całej potę
dze, krzątają sję, świecą, tętnią dwakroć gło
śniej przed Bożem narodzeniem....

Kro 111 wielkiego piątku jest to jedyne 
święto religijiie przestrzegane na wyspie, na 
poły jako karnawał smakoszów, na poły jako 
dzień rodzinnego zebrania. Obiad Bożego na
rodzenia w Anglii przypomina naszą wilię. 
Dzień teu posiada w wielu domach rzewny 
urok. Pamiętam, jak zasiadłem raz do stołu, 
przy którym oprócz państwa domu spożywał 
gęś świąteczną syn , gość z Australii, i ku
zyn , tułacz po wszystkich morzach świata. 
Dzień teu ma też ceche demokratyczną. W nim 
zawieszą w gotyckiej halli lorda u rzeźbionych 
wiązań dębowych , i w kuchni rzemieślnika 
od którego najmuję piąterko, u zakopconego 
sufitu feston z jemioły i jarzębiny. Biada 
nadobnej miss angielskiej, z złotym promy
kiem w ciemnych włosach i wypukłemi źre- 
uieumi , jeżeli niebacznie wstąpi pod tę zie
leń , uświęconą jeszcze przez druidów bóstwu 
miłości. Najbliższy kawaler ukarze ją za to

całusem skradzionym z ustek świeżych, a li
steczkom tym nie będzie nawet woluo zapro
testować. Złe .języki twierdzą, że rumiane 
usteczka umyślnie podchodzą niekiedy pod 
.jemiołę....

Na stole m ouarch iu i , kupca, żołnierza 
lub więźuia żyjącego kosztem państwa, i majt
ka lub kolonisty w najdalszej strefie, nawet 
paupra w domu ubogich zjawią się jednako
we potrawy w dzień Bożego narodzenia. Gęś, 
ogromny rosbif, jeszcze większy plum pudding, 
tradycyjne źródła muszkułów angielskich, spo
żyją miliony rodzin. Płvnac z Boterdamn do 
Londynu, nie mogliśmy chodzić na pokła
dzie parowca — zapełniały go gęsi.... Przy
wożą je z najdalszych krajów do Anglii. W pa
łacu rolniczym na Isliugtonie, w Londynie, 
otworzono już wystawę świątecznego bydła 
rogatego i owiec. Nie są to wycackaue pie- 
ścidła obór trzymanych na paradę, do za
bawki ,  ale zwierzęta przeznaczone na rzeź i 
obiad świąteczny. Wątpię jednak, czy jakakol
wiek wystawa wszechświatowa zgromadziła 
celniejsze bydło. Byłem przy otwarciu tej 
wystawy przez księcia W a 1 i i i w towarzy
stwie hanowerskiego królewicza. Oglądając 
okazy obdarzone złotemi puharami , czyli 
pierwszemi nagrodami , przekonałem się, że 
królowa dostała nagrodę za shorthorna, na
stępca tronu za Hereforda. Nie był to żaden 
komplement ze strony ju ry . Najjaśniejsza 
Pani trzyma w Oowes , a książę w Baudriug- 
ham cudno obory. Wystawa tego rodzaju po
wtarza się tu co roku ; urządzają ją rzeźnicy 
targowiska Smithfield od lat 88.

Oprócz wystawy, ożywionego handlu, 
zmienienia wszystkich zaułków londyńskich 
w targowice g ę s i , najazdu skoczków, akro- 
batów, i dziworodów bez połowy c ia ła , z 
dworna głowami itp. ożywia pora świąteczna 
ruch wydawniczy. Nietylko Francuzi lubią 
książki na etrennes. Tu każdy wydawca, dru
karz, właściciel gazety lub dzienniczka przy
kłada swoją cegiełkę do stosu k s ią g , książe

czek i broszur odbitych na cześc wielkiego 
święta. Obfitość, przepych i taniość tych wy
dawnictw zastanowiłaby cudzoziemca. Teraz 
zjawiają się najlepsze dzieła iihistrowane lub 
belleirystyczne. Geniusz autorów i rysowni
ków wysila się ua fetę dla publiczności.

Z najnowszych wydawnictw, które mi 
wpadły do ręki — nie wspominając o szósto- 
rzędnyoh romansach trzytomowyeh , wycho
dzących po cztery na dobę , tudzież świąte
cznych zeszytach pism peryodyeznych —  za- 
stauowił mnie najbardziej życiorys księcia 
Alberta, męża królowej. Trzeci tom , złożony 
na poły z listów księcia do żony i osób do
stojnych , wydano prawdopodobnie umyślnie 
o tej porze, żeby wpłynął na opinię publi
czną. Wspomniane listy wyjaśniają mnóstwo 
zagadkowych wypadków podczas wojny krym
skiej. Książę, pisał jak przystało na kiero
wnika kraju Walpolów, Chatamów i Pittów, 
Anglii Palmerstona, pełnej arroganeyi lecz i 
wiary w siebie. Wkrótce po zaręczynach 
swojej córki z księciem pruskim wyrzuca on 
polityce tego państwa niego, ziwośó. Wątpię, 
czy którykolwiek książę angielski będzie pi
sał tak jędrnie i otwarcie. Doczekaliśmy się 
epoki pigtnejezyków, gdy berło królowej mórz 
spoczęło w łap<-e pana Smi t ha ,  nowego mi
nistra marynarki , c<> tak żwawo krząta się 
po Anglii i tyle roboty daje telegrafistom, 
rozsiewającym jego oracye po najdalszych 
krajach. Bogów olimpijskich, czytelników 
znających stosunki angielskie, zapewnie zasta
nowią nie tyle same mowy, jak dowód , że 
w dzisiejszej Anglii łatwo zostać wielkim 
człowiekiem. Pan Sm th był do niedawna 
angielskim „Rudolf Mosse"—  news-agent czyli 
po wiedeńsku Inscratenagent. Nikt nie wy
mieni dzieła o morskich stosunkach z pod 
jego pióra, nie wiem czy kiedy przebył ka
nał kaletaiiski bez choroby morskiej, nikt 
nie wie. zkąd zdobył w inseratowej służbie, 
krom milionów, swoją znajomość marynar
ki. Jednakże został ministrem i prawi mowy 
za cały gabinet. Czy to nie znak czasu ?
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SPRAWY ZAGRAIICZRE

(Z Franeyi.)

Nii sobotniem posiedzeniu francuskiej 
Izby deputowanych zdawał Oochery w imie
niu komissyi budżetowej sprawozdanie z 
przedłożonego przez ministra finansów pro
jektu do ustawy o przyzwoleniu bezpośred
nich podatków i prowizorycznych dwóch dwu
nastych budżetu i wezwał w końcu Izbę, aby 
dała rządowi dowód zaufania, którego rząd 
się domaga. Jolibois w imieniu bonaparty- 
stów a książę Larochffouoauld-Bisaccia w 
imieniu legitymistów oświadczyli, że będą 
wprawdzie głosować za uchwaleniem budże
tu. że jednak robią zastrzeżenia co do wo
tum ufności. Minister finansów Leon Say 
odpowiedział na 10, że ani obecny ani któ
rykolwiek inny gabinet parlamentarny nie 
myśli żądać od Izby, aby z uchwalenia bu
dżetu zrobiła wotum uinośei; jeśli jednak 
Izba deputowanych przyzwoli en bloc na żą
danych 529,500,000 franków, to tem samem 
da nam wolum zaufania. (Bardzo dobrze! na 
lewicy i w centrum.) Stosownie do wniosku 
rządowego z o s t a ł y  j e d n o  m y ,  l n i e  
p r z y z w o l o n e  bezpośrednie podatki i 
prowizoryczne dwie dwunaste.

Journal du Loiret inspirowany przez 
wicehrabiego d’Harcourt podaje do dziejów 
ostatniego aktu przesilenia następujący przy
czynek: We środę o godzinie 1 zawiadomił 
Batbie marszałka, że musi zaniechać próby 
utworzenia nowego ministerstwa. Zaraz przy
była dość znaczna liczba przyjaciół i dorad
ców marszałka, mianowicie panowie Depeyre, 
Montgolfier i kilku innych senatorów, którzy 
mieli z nimi  wstąpić do nowego gabinetu, 
niemniej i kilku członków ministerstwa Ro- 
chebouet. Marszałek oświadczył, że obecnie, 
skoro konserwatyści nie śmią podjąć się rzą
dów, nie pozostaje nic innego, jak złożyć 
prezydenturę i przeczytał mesaż, którym 
chciał uwiadomić kraj i Izby o tem swem 
postanowieniu.. To doprowadziło do bardzo 
dramatycznego zajścia. Prawie przez pół go
dziny napierali wszyscy obecni na marszał
ka. aby nie czynił tak niebezpiecznego kro
ku. Marszałek się opierał. W końcu znużony 
i drżący od wzruszenia zawołał: „Chcecie 
więc panowie, abym wbrew swemu słowu 
pozostał? Chcecie, abym się pozbawił hono
ru?"  Wszyscy milczeli t a marszałek wśród 
łez tak dalej mówił: „Żądacie odemnie naj
straszniejszej ofiary, jakiej od człowieka żą
dać można, a żądacie jej w imię dobra pu
blicznego. Honor swój mam poświęcić!... 
Niechaj i tak będzie, oddaję go w a m ; oby
ście mi kiedyś nie robili zarzutu z powodu 
tej ofiary."

(N ow y g a b in e t fra n cu sk i).

Podajemy kika szczegółów biograficznych 
o członkach nowego gabinetu francuskiego.

Minister sprawiedliwości i prezydent 
gabinetu. J u l i u s z  A r m a n d  S t a n i s ł a w  
D u f a u r e ,  urodził się 4 grudnia 1798 w

Sanjou (dep. Dolna Charente) słuchał praw 
w Paryżu a następnie został adwokatem w 
Bordeaux. Wybrany w r. 1834 deputowa
nym w Saintes był nim aż do roku 1848. 
W roku 1839 otrzymał tekę ministra 
robót publicznych, złożył ją jednak , gdy 
Thiers utworzył nowe ministerstwo. Po re- 
wolucyi roku 1848 przyłączył się do partyi 
republikańskiej. W zgromadzeniu ustawoda- 
wczem stał na czele umiarkowonej demokra- 
cyi, głosował za wypędzeniem familii Orlea
nów a przeciw urządzeniu dwóch Izb. P re 
zydent Cavaignac zrobił go ministrem spraw 
wewnętrznych. Ustąpił, gdy Ludwik Napole
on został mianowany prezydentem republiki, 
wkrótce jednak objął ponownie to minister
stwo. W grudniu 1851 cofnął się w życie 
prywatne i był adwokatem w Paryżu. W 
kwietniu mianowała go akademia francuska 
swym członkiem w miejsce księcia Pasąuiera. 
W  roku 1871 został wybrany deputowanym 
przez 5 departamentów, przyjął wybór w dep. 
Dolnej Charente. Przyłączył się do lewego 
centrum. Dnia 10 lutego powierzył mu Thiers 
tekę ministra sprawiedliwości i wicepre 
zydenturę rady ministrów. Później był znowu 
ministrem sprawiedliwości w roku 1875 i 
1876; utworzył gabinet, który p. minister
stwie Buffeta istniał aż do 1 grudnia tegoż 
ro k u ; a w r. 1876 został mianowany doży
wotnim senatorem w miejsce Kazimierza 
Periera.

Minister spraw wewnętrznych G u s t a w  
D e o h a y e s  de M a r c e r e  urodziłsię w roku 
1828 w Domfrout, słuchał praw w Caeu a 
w roku 1850 otrzymał posadę w ministerst
wie sprawiedliwości. Następnie był zastępcą 
prokuratora w Soissons i Arras, później pro
kuratorem w St. Pol. następnie prezydentem 
sądu w Avesnes a w końcu radcą przy try
bunale w Douai. Dwie broszury, które wy
dał w r. 1869 i 1870 zwróciły na niego u- 
wagę, wskutek czego został wybrany depu
towanym przez departament du Nord. Wkrótce 
potem został mianowany wiceprezydentem 
lewego centrum. W lutym w okręgu wybor
czym Avesnes został znaczną większością 
głosów ponownie obrany a w następnym 
miesiącu wstąpił jako 'podsekretarz do mini
sterstwa spraw wewnętrznych pod Ricardem. 
po którego śmierci został jego następcą. U- 

' stąpił w grudniu po utworzeniu gabinetu Ju- 
les Simona. Marcere był dotąd przewodniczą
cym lewego centrum.

Minister wojny generał B o r e 1 należy 
do oficerów, którzy się wykształcili przez 
długą służbę w Algeryi. Od roku 1854 był 
prawie bez przerwy adjutantem Mac-Mahona. 
Towarzyszył mu w wyprawach krymskiej, 
kabylskiej i wrłoskiej. W  ro k u  1 8 6 7  z o s ta ł  
szefem sztabu gwardyi narodowej departa
mentu Sekwany, wnet jednakże powrócił do 
Algeryi. W r. 1870 był szefem sztabu gene
ralnego armii nadloarskiej i wraz z genera
łem d’ Aurelie de Paladines kierował bitwą 
pod Coulmiers. Zaraz po wybuchu komuny 
mianował go marszałek Mac-Mahon szefem 
sztabu generalnego armii paryskiej, na. którem 
to stanowisku pozostał do czerwca 1873. Na
stępnie został szefem gabinetu ministra wojny 
Baraila a jako taki brał udział w wypraco
waniu ustawy o orgauizacyi wojskowej z 24

lipca 1873. Po ustąpieniu generała Barail 
został komendantem 12 dywizyi piechoty, 
pozostał jednak tylko rok w Rheims, został 
bowiem przez gubernatora Paryża mianowa
ny szefem jego sztabu. Na tem stanowisku 
pozostał aż do obecnej chwili, w której o- 
trzymał tekę ministra wojny. Generał Borel 
urodził się 1819 w Fanjeaus (Aude). Nie jest 
członkiem żadnej Izby.

Wiceadmirał P o t h u a n  był już .za 
Thiersa ministrem marynarki, należy do le
wego centrum, a w politycznych rozprawach 
tak w zgromadzeniu narodowem, jak i w se
nacie zawsze żywy brał udział. Podczas ob
lężenia Paryża dowodził fortami po stronie 
południowej. Jako oficer marynarki zażywa 
wielkiej powagi. Urodził się 1815 w Marsy
lii i należy do dożywotnich senatorów.

B a r d o o s  urodzony 1830 w Clermont, 
był adwokatem, następnie prezydentem rady 
generalnej w Puy de Dome, później deputo
wanym tego departamentu, a za drugiego 
gabinetu Dufaure’a podsekretarzem w mini
sterstwie sprawiedliwości. W  swych sprawo
zdaniach odznaczał się zawsze umiarkowa
niem i jasnością, mianowicie jako sprawo
zdawca budżetu ministerstwa wyznań i dla 
tego też dla ministerstwa wyznań i oświaty 
jest bardzo odpowiednią osobistością.

L e o n  S a y  był już kilka razy mini
strem finansów. Urodził się w r. 1826 w 
Paryżu, studyował głównie ekonomię polity 
czną, i już wcześnie wstąpił do redakcyi 
Journal des Debats. Przez ożenienie się z 
córką dyrektora tego dziennika p, Bertin, 
został współwłaścicielem tego pisma. W ro
ku 1873 wybrany deputowanym przez de
partament Sekwany. Thiers mianował go 
prefektem departamentu Sekwany. W grudniu 
1872 został ministrem finansów, ustąpił 24 
maja, ale 10 marca 1875 znowu powrócił. 
Za ministerstwa Buffeta chciał ustąpić, ale 
na życzenie marszałka pozostał w urzędzie 
aż do 17 maja 1877, którego to dnia ustąpił 
wraz z ministerstwem Jules Simona. Depar
tament Seine-Oise wybrał go senatorem.

W a d d i n g t o n  urodził się w r. 1826 
w Paryżu z rodziców angielskich. Zajmował 
się głównie badaniem starożytności. W inte
resie swej nauki podróżował po Małej Azyi, 
Anglii i Niemczech. W  r. 1871 został zna
czną większością wybrany posłem w depar
tamencie Aiu. Z początku należał do prawe
go centrum, przyłączył się jednak wkrótce 
do polityki Thiersa. Mianowany 19 maja 1873 
w miejsce Jules Simona ministrem oświaty, 
ustąpił dnia 24 maja, i odtąd zasiadał zno
wu w lewem centrum. W  r. 1876 departa
ment Ain wybrał go 'senatorem, a wkrótce 
po tem  objął W a d d in g t o n  ministerstwo o- 
światy, które zatrzymał aż do 17 maja 1877.

T e i s s e r e n c  de  B o r t  urodził się w r. 
1814 w Chateauroux i był uczniem szkoły 
politecbuicznej, którą opuścił r. 1835, aby 
wstąpić do administraeyi. Wkrótce potem 
został powołany do pracy około organizacyi 
kolejowej i w tym celu jeździł w ważnych 
missyacti do Anglii i Niemiec. W  r. 1852 
został zarządcą kolei w Lugdunie, 1846 
deputowanym departamentu Herault, porzu
cił jednak prędko to stanowisko, aby .się wy
łącznie oddać zawodowi administracyjnemu.

Wybrany r. 1871 przez departament Haute 
Yienne, został mianowany przez Thiersa mi
nistrem handlu, na którem to stanowisku 
pozostawał aż do 24 maja 1873. W r. 1876 
wybrał go departament Haute-Vienne na se
natora. W marcu 1876 został ministrem 
haLdlu i rolnictwa i był nim aż do maja 
1877. Dla swych szczególnych zdolności zo
stał znów powołany do ministerstwa.

(Z Erzerum).
Zdobycie Karsu, tak piszą pod dniem

22 listopada z Erzerum do Levant H eralda , 
święcą Rossyanie salwą strzałów armatnich. 
My tu z Erzerum dowiedzieliśmy się o tym 
wypadku przez parlamentarza rossyjskiego, 
który przedwczoraj przybył tu z listem od 
generała Heymanna do konsula francuskiego, 
p. Gilbert. Na wiadomość o tem komisya, 
której powierzono militarne i cywilne archi
wa a która po zwycięstwie pod Top Dagh d. 
8 listopada wróciła z Bajburtu, została tam na
tychmiast wysłana, aby wyczekiwać dalszego 
przebiegu wypadków. Opowiadano tutaj, że t łu
my mieszkańcówKarsu wzywały komendanta, 
Hussein Hemi baszę, aby się poddał. W dwa dni 
przed zdobyciem Karsu powtórzyło się tu na 
wyższą jeszcze skalę.; był to formalny bunt. 
Pewna młoda kobieta muzułmańska, której 
granat zabił dziecko przy piersiach, rzuciła 
trupa komendantowi do nóg, wołając : „Te- 
raz, gdym straciła najdroższy mój skarb, rób 
ze mną, co ci się podoba". Basza tak się 
tem wzruszył, że rzewnie zapłakał. W liście, 
który przywiózł parlamentarz rossyjski kon
sulatowi francuskiemu, prosił generał Heymann 
konsula, aby się starał wywiedzieć, czy 
rossyjscy ranni i jeńcy w rzeczy samej tak 
są źle traktowani, jak to utrzymywali zbiegi 
z Erzerum. Gilbert spełnił to życzenie i udał 
się w towarzystwie adjutanta przydanego mu 
przez Muktara do więzień i szpitali, i dowiedział 
się tam od Rossyan rannych, że traktowanie 
ich nie pozostawia nic do życzenia, musiał 
nawet przyznać, że poniekąd lepszego dozna
wali obchodzenia się, aniżeli ich tureccy to
warzysze niedoli. Wczoraj odbyła się wielka 
narada u Mukhtara, w której brało udział 
kilku znakomitszych obywateli miasta. Zdaje 
mi się, że mieszkańcom będzie wolno opuścić 
miasto. Wielu zapewne skorzysta z tego po
zwolenia. Rossyanie bowiem ustawili jużośm 
dział pod Abdurahman-Ghazi na grzbiecie 
Palantoków, a bombardowanie miasta w k ró t
ce zapewne się rozpocznie. Powietrze jest 
zimne i szkaradne, brak materyału opałowe
go tak wielki, że rząd kazał przed kilku 
dniami rozebrać trzy stare domy, aby z nich 
mieć materyał opałowy. Można sobie wysta
wie, jakie zimno musi panować na Soghanli- 
Dagh.

Ten sam korespondent pisze pod dniem
23 listopada: W czoraj znowu się odbyła rada 
wojenna, na którą zostali zaproszeni wszyscy 
znakomitsi n ieszkańcy muzułmańscy. N a ra 
dzie tej odczytano depeszę sułtańską, która 
wzywa ludność do wytrwałości. Obecni no
tablów ie odpowiedzieli na tę depeszę w spo
sób następujący : „Będziemy bronie miasta, 
a jeżelibyśmy się zaczęli cofać, niechaj żoł
nierze strzelają na nas. Jeśli zaś żołnierze

Z dzieł świątecznych ozdobionych i 11 n- 
stracyami zwracam uwagę na Strahana W y 
stawę sztuk pięknych w Filadelfii, z powodu 
pochlebnego rozdziału poświęconego polskim 
malarzom. Przy okazyi pozwolę sobie przy
toczyć sądy jednego z pierwszych znawców 
angielskich o rozmaitych szkołach kontynen
talnych , mianowicie o polskiej.

Poruszywszy książki, trudno nie wspo
mnieć o powieściach. Romansopisarze angiel
scy sięgają w desperackim braku tematów 
od Kamczatki do krainy duchów, nie bardzo 
dbając, ażali mają pojęcie o społeczeństwie, 
z ktorego wybierają bohaterów. Próbkę tego 
rodzaju powieści znajdziecie w niedawnych 
zeszytach illustrowauego Graphica. Nie brak 
w niej imion na s k i , a na tem kończ,y się 
polskość tych figur. Inną powieść niestety 
już w trzeciej edycji i chwaloną przez prasę 
angielską, jako wierny zbiorek typów pol
skich , pochwaliłem i ja na cudzą wiarę. Po 
przeczytaniu odwołuję wszystko. Nosi ona 
tytuł Błękitne róże czyli Ślub Heleny M a
linowskiej. Przysłuchajcie się j j treści. Cu
dna Helena, jest polską księżniczką (sic). Ro
dzice wydają ją za pierwszego angielskiego 
przybłędę, co się nawinął, kapitana Baldwina, 
żeby ją wywiózł z kraju, gdyż płonęła chę
cią naśladowania Emilii Platerówny itp. bo
haterek. Rzecz dzieje się oczywiście w r. 
1863, ale autorka nie ma pojęcia o historyi 
wypadków tego roku. Helena wyszła za Bald 
wina z rodzaju mdłej miłości, która gaśnie 
natychmiast, skoro mąż zaczął gdeiać na ża
łobę, noszoną uparcie. Oczy jej się otwierają, 
widzi, że nie znalazła w nim owej „błękit
nej róży" rodzaju męskiego, którą każda roz
marzona Polka ma szukać równie uparcie, i 
z równem niepowodzeniem , jak ogrodnicy 
próbują wychuchae błękitną różę w cieplar
niach. Opuszcza więc męża, udaje się do Pa
ryża, i w zauHWch de la petite Poloyne aux 
Batignolles  znajduje, co w jej oczach wy

gląda nakształt błękitnej róży męskiej. Jest 
to jęj. rodak, podług autorki typ Polaka. .Je
żeli wszyscyśmy tacy niesmaczni, płytcy, na
iwni ,  źli i do niczego, jak ten bohater pol- 

I ski wysnuty w fantazyi angielskiej, niech 
nas Bóg strzeże,^ bo sami się nic ustrzeżemy. 
Tylko traf szczęśliwy ustrzegł też Helenę od 
najgorszych skutków swojej pomyłki, a sen
tymentalne jej serduszko nie przeżyło za
wodu ■— pękło, właśnie gdy mąż przybywa, 
z eierpkiem przebaczeniem... Zdaje się, że 
całą znajomość historyi i charakterów pol
skich zyskała autorka na Batignolles. Przy
najmniej zna kawiarnie, biedę i bezsilne rzuty 
tej dzielnicy.

Jeszcze jednę powieść wspomnę, wy
chodzącą w piśmie tygoduiowem la tle r  p. t. 
L isty  V jednego roku. Jest to najcelniejsza 
próba angielska na polu realistycznego po- 
wieściopisarstwa d la Zola. Narobiła ona nie 
mało hałasu, wyszedłszy z pod pióra słyn
nego poety Swmburnea, który uwziął się na 
aklimatyzacyę literatury w tym rodzaju w 
swojej ojczyźnie. W całej tej sprawie tyle 
widzę ciekawego, źe p. Świnburne nie śmiał 
wydać swojej powieści pod własaem nazwi
skiem, lecz wybrał pseudonim, i to kobiecy. 
Wszyscy uderzyli na Tatlera  za wydrukowa
nie tej bezecnej powieści. Jednakże pismo to 
odbija czterykroć więcej egzemplarzy, od kie
dy wydaje osławioną powieść!

Z nowinek londyńskich warto wspomieć 
o wyroku, co zapadł na znaną bramę Tempie 
B a r .  Wszyscy turyści, którzy odwiedzali sto
licę Anglii, znają ten punkt  oryentacyjny 
pomiędzy City i ulicą Strand. Kto czytał 
cokolwiek o Londynie, wie zapewne, że tę 
szkaradną ruderę zamykano przy paradnych 
wjazdach królowej do City, nie otwierając 
jej, póki lord-mayor nie odebrał potwierdze
nia autonomicznych swobód swojego grodu. 
Pomimo szpetności swojej i zawadzania na 
najżywszej ulicy londyńskiej podtrzymywano

ruderę od lat niepamiętnych, ze względów 
historycznych. Ale wyrok zniszczenia zapadł 
już.... Tempie Bar, strażnica swobód Lon
dynu, na której w krwawej epoce Stuartów 
wywieszano głowy ściętych zdrajców i mę
czenników, Tempie Bar runie pod ciosami 
„nowoczesnych ulepszeń." Prawda, że ponu
merują cegiełki i postawią ją gdzieś za Lon
dynem, w teraźniejszym stanie. Po zwaleniu 
bramy rozszerzą ulicę. Będzie ona jednym 
z najparadniejszyeh przejazdów w Europie, 
jak już jest najżywszym. Tuż przy bramie 
wzniesiono nowy pałac spraw.edliwości. Za
siądą w nim wszystkie trybunały Auglii, co 
wam da pojęcie o jego rozmiarach. Jest on 
w stylu odrodzenia i przedstawia się najpię
kniej ze wszystkich gmachów publicznych w 
Londynie. Ogólnie mówi ąc,  stolica Anglii 
coraz się upiększa. Zmiany nie idą gwałto
wnym torem paryskim, lecz każdy rok przy
nosi ulepszenia. Pod względem bruków i ro
zmaitych urządzeń publicznych stoi dzisiej
szy Londyn na czele wszystkich stolic. Szko
da, że taki mgławy, zwłaszcza w zimie lek
kiej i wilgotnej, jak w roku bieżącym.

Łagodność klimatu na lądzie nie idzie 
jednak w porze z spokojem na morzu. Od 
dawna nie pamiętają już tylu klęsk na wy
brzeżach Anglii. W tym morskim kraju s ły 
szymy co dnia o przerażających stratach 
okrętów i ludzi. W przeszłym tygodniu do
niesiono o rozbiciu 52 statków, pomiędzy 
niemi parowca European, okrętu pocztowego 
z Przylądka dobrej nadziei i z Madeiry. Jak 
zwykle, tak i w tym wypadku spowodowała 
stratę potężnego okrętu chęć popisu —■ aby 
przybyć parę godzin do portu przed termi
nem. Jest to smutny fakt w wieku wynalaz
ców i nauki, że klęski tego rodzaju powta
rzają się coraz częściej.

Nie czuję dziś ochoty ani mogę zebrać 
myśli do przysłania wam ploteczek klubo
wych lub opisu narodowej igraszki w po

staci polowania na lisy, ga które patrzyłem 
niedawno, lub iunyeh wesołych rysów z ży
cia tutejszego. Od wczoraj nie .widzę wesołej 
twarzy w całym Londynie. Konserwatyści i 
liberalni, turkofile i gladstoniści wyglądają,

1 jak^gromem rażeni. Domyślicie się przyczy
ny ‘tego przerażenia. Zapełnia ona dzienniki 
i tworzy temat wszystkich rozmów. Kapitu- 
lacyę Plewny przyjęli tu wszyscy nietylko 
juko klęskę dla Angl i i ,  lecz z najgłębszą li
tością dla kapitulujących. Nigdy nie odzy
wały się liczniejsze głosy o czynne wystą
pienie Anglii. Starsze osoby twierdza. Że 
nawet katastrofa pod Synopą nie w y w o ła ła  
tak ogólnego wzburzenia umysłów. Nie są 
dzę jednak, aby obecne wzburzenie spowo
dowało drugą wojnę na wzór tej, którą wy
wołała Synopa. Wszystkie organa ministe- 
ryalue studzą zapał ludowy pisząc otwarcie, 
że Anglia jest zupełnie b ezsilną  w obecnych 
warunkach. Nie myślcie jednak, że lud przyj
muje z zadowoleniem takie wyznanie. P rze
ciwnie dostrzegam, iż budzi się w nim 
guiew na ministrów. Przeciwnicy obecnego 
rządu, czyli wyborcy liberalni, chwalą ich 
nieczynność. Dawni ich konserwatywni 
stronnicy uderzają na nich najzawzięciej. Nie 
wróżę długiego życia obecnemu gabinetowi, 
jeżeliby zawarto pokój z wykluczeniem An
glii i niekorzystny dla niej. Naród, co nie 
mógł się odważyć w porę na żaden krok 
stanowczy , zemści się za własne niezgody i 
chwiejność, zmiatając w chwili oburzenia 
całe panujące ministeryum. Kto wie jednak, 
co lada dzień nam tu przyniesie... Ostatnie 
wypadki zelektryzowały kraj cały. Może prę
dzej, niż się spodziewacie, przeleci aniół 
śmierci z zachodu na wschód, w postaci pą
sowych pułków... nam się tu zdaje, że już 
słyszymy szelest jego lotów.

Londyn 15 grudnia.

S ygitrd  W i ś n i o w s k i .
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będą ustępowali, my będziemy strzelać na 
n ich“. O ile mi wiadomo, Mukhtar basza 
myśli o utworzeniu armii w okolicy Trape- 
znntu. Bataliony, które przyszły na odsiecz 
Erzerum i zajęły stanowiska pod Top Dagh. 
sypią ogromne szańce, które na przyszłość 
mają stanowić trzecią linią obronną Armenii. 
Mukhtar sam posłał swoje pakunki do Top 
Dtfgh i chc-e tam wyruszyć z 12.000 ludzi z 
załogi erzerumskiej. Eeizi basza, (gen. Kol- 
man), który w ostatnim czasie jeździł do 
Ilidże, uda się również na T o p f l g h .  aby 
tam kierować robotami przy szańcach.

Dziś rano oddział rossyjski, liczący 
3000 ludzi rozbił namioty pod Hinz i obsa
dził rozpadliny Ghiurdzi Boghazu; oddział 
ten zamierza zejść na równinę, skoro tylko 
posiłki dążące w marszach pospiesznych z 
Soghanli Dagh przybędą pod Deweboynn. 
Forpoczty rossyjskie dotarły 23 listopada, aż 
do Ilidże, pierwszego etapu w drodze z E r 
zerum do Trapezuntu. Turcy_ wysłali tam 
natychmiast kilka batalionów' i bateryj, ab}' 
oczyścić tę drogę, która dla nich ma bardzo 
wielkie znaczenie.

Bada synodalna greckiego palryarchatu 
prosiła rząd o pozwolenie na wypuszczenie 
2 milionów piastrów w drobnych pieniądzach 
papierowych. Z pieniędzmi panuje tu straszne 
zamięszanie. Każdy kościół, każde towarzy
stwo a nawet synagogi przywłaszczyły sobie 
prawo wydawania kwitów wartości pięciu od 
para do jednego piast.ra. które miały kur
sować tylko w pewnych dzielnicach miasta, 
tymczasem przekroczyły powoli oznaczoną 
granicę i z każdym dniem coraz bardziej po
większają zamięszanie pieniężne. Jest  podo
bno nadziąja, że rząd przychyli się. do życze
nia patryarchatu, gdyż wypuściwszy raz mo
nopol z rąk swych powinien się rząd przy
najmniej o to starać, aby publiczność nie 
była wyzyskiwana przez pierwszego lepszego 
oszusta. Rząd ze swej strony rozpoczął druk 
nowych knimów na filigranowym papierze, 
gdyż stare kairay źle drukowane i na złym 
papierze są już po największej części tak za
brudzone i podarte, że już prawie wcale kur
sować nie mogą,

K K O S I K A
* K o n f i s k a t a .  W czoraj skonfisko

w ano z polecenia c k. prolniratoryd p aństw a 
nr. 292 Gazety Narodowej za u stęp  w  ko- 
respondencyi z Paryża.

—  B ) r .  K r n e s t  T I 1 I ,  ad ju n k t pro- 
kuratory i skarbu  i docent p raw a pryw atnego 
austryackiego w uniwers.ytecie Jagiellońskim , 
o trzym ał docenturę tegoż przedm iotu w u n iw er
sytecie lw owskim .

—  W teatrze dziś „Poskrom ienie zło
śnicy kom edya w  5 aktach, przekład Jó 
zefa Paszkow skiego.

—  S e z o n  ł y ż w i a r s k i  już się w śro
dę rozpoczął na staw ie w t. z. „Szum anów ee." 
W ydzia ł T ow arzystw a łyżw iarzy  ogłasza, że 
w pisy  w tym  roku przyjm uje k sięgarn ia  pana 
Richtera.

* P r z y t r z y m a n i e  d e z e r t e r a .
.Tan Janow ski, gospodarz pod 1. 43 na Zniesie
niu p rzy trzym ał przedwczoraj n a swoim s try 
chu w yrobnika w kożuchu, k tóry  już od kilku 
dni bez jego wiedzy tam  nocował. Sprowadzono 
włóczęgę d° P °h cyb gdzie^ przy rew izyi poka
zało się, że pod koszulą miał m undur u łańsk i. 
Aresztowany p rzyznał  ̂ się, że nazyw a się 0 - 
łek sa  Tomm, i zbiegł z tutejszego 11 p u ł- 
ku ułanów . O dstawiono go w ładzom  wojsko
wym.

-f- I * o l » c y  w  A m e r y c e .  Doszedł 
nas ostatn i num er Gazety Polskiej, w ychodzą
cej w Chicago (Illinois), z datą  15 listopada. 
D ziennik ten  u trzym uje się dobrze, form at jego 
m a wszelkie ceehy oryginalności i okazałe roz
m iary, tale ulubione w prasie am erykańskiej, a 
z korespondencyj, inseratów  i ogłoszeń widać, 
że jest organem  ruchliw ej i licznej kolonii pol
skiej. D ow iadujem y się z jego ogłoszeń, że w 
teatrze am atorsk im  Gazety Polskiej (sic) w 
sali „.jednoty Sokola11 odegrane będą dwie ko
medyjki, Oryl w jednym  akcie ze śpiew kam i i 
piosnka  II ujaszka  A leksandra F redy  (syna), 
ponosi dalej Gazeta sw ym  czytelnikom , że 0 . 
K andyd K ozłowski, kapucyn, udaje się obecnie 
w podróż do Europy, do ojczyzny, czyli jak  się 
w yraża dziennik, do „starego  k ra ju " ; dalej 
znajdujem y przestrogę, aby asp iranci do stanu  
duchownego, Polacy, nie puszczali się za ocean 
na  los szczęścia, ale upew nili się poprzednio, 
ozy ^  istocie potrzeba kleryków  z E uropy. W y- 
czytujem y także, że s taran iem  ks. S tan isław a 
W ojciechowskiego założoną zosta ła  w San A n
tonio, w  T eksas, szkoła polska dla dzieci, że w 
Chicago m a -wkrótce stanąć polski kościół pod 
w ezw aniem  św . M aryi P anny , i że ks. Leopold 
M oczygem ba m ieszka obecnie w Louisville, 
K entucky, gdzie m a parafię, złożoną z k ilk u n a
stu rodzin polskich. In se ra ty  uk ładane z p ra 
w dziw ie am erykańską fan taz ją , zaw ierają wiele 
drobnych szczegółów z życia kolonii polskiej. 
P an i S łom ióska anonsuje, że m agazyn jej na 
H al stad-Street posiada w szystkie cacka toalety 
dam skiej w edług  najnow szej mody nowojorskiej,Gaaeta Lwowska 2 dnia 21

dwaj polscy notaryusze publiczni, Piotr Kiol- 
bassa i La Buy polecają swe biura, a lekarz 
polski, dr. J. Piszczak zawiadamia, że założył 
stały ofis i t. p. Cały ten dziennik robi rzewne 
wrażenie ; znać zeń, jak to biedactwo polskie 
za oceanem krząta się, walczy z życiem i tuli 
się do siebie, aby zapomnieć o tęsknocie do niw 
rodzinnych...

— A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i .
Dnia 17 b. m. pod przewodnictwem prezesa 
akademii dra Majera odbyło się posiedzenie ko
misyi językowej. Dr. Majer odczytał list pana 
Tuszyńskiego, inżyniera, w którym piszący od
powiadając na zapytanie komisyi, objaśnia, iż 
w słowniku swym uwzględnił terminologię ko
lejową wszystkich dzielnic kraju. Komisya po
stanowiła zwrócić autorowi rękopism słownika 
z prośbą, aby go ułożył alfabetycznie w jedną 
całość podług wyrazów polskich. Prócz tego prezes 
przedstawił nową pracę p. Tuszyńskiego: „Sło
wnik telegrafii kolejowej." Nadesłane przez p. 
Witkowskiago z Wieliczki uwagi nad nazwami 
z zakresu mechaniki przyjęto do wiadomości. 
Dr. Majer złożył p.  Piwookiego: „Dodatek do
spisu przysłów." Następujące wyciągi do sło
wnika staropolskiego przygotowali: 1) dr. Wi
słocki a) z „Oelichowskiego słowniczka łac. pul. 
wyrazów' prawa magdeburskiego" k) z „Micha
ła z Wiślicy dziennika z ewanieliami", 2) Ma
gister fil. Swiderski: z „Rot przysiąg krakow
skich wyd. R. Hubego", 3) dr. Malinowski: ze 
„słownika łac. poi z w. XV Bertolda z Isnaku 
(Isnacensis) Wokabulisty." Następnie komisya 
uchwaliła, aby niektóre dzieła dołączone zostały 
do spisu rękopisów i druków, których należą 
i i żyć do słownika staropolskiego Według spra
wozdania dra Malinowskiego następujące zabytki 
rozebrano dla poczynienia z nich wyciągów do 
słownika: p. Juliusz Miklaszewski, magister fi
lologii wziął 1) „Dawida psalm 50 od Sadole- 
ta wyłożony"; prof. Piotr Parylak 2) opraco
wanie z „Biblii królowej Zofii: Księgi sędziów 
Rut." Nadto pracownicy pozakrajowi rozebrali 
pozostałe księgi wspomnianej biblii, 3) „Przy
kazanie Boże z r. 1543", 4) „Baltazara Opeeia 
Żywot Chrystusa z r. 1522", 5) „Zabytki w
rozprawie J. Przyborowskiego: Yetustisswia
adjectiuorum lingnae polonau declinatio ; 6) 
„Orzechowskiego książki o ruszeniu przeciw 
Turkowi:" 7) „Rozmowy Salamona z Marchoł
tem"; 8) „Zabytki pomieszczone w Maciejow
skiego Historyi prawodawstw, w pamiętnikach 
o Słowianach i w Dodatkach do piśmiennictwa"; 
9) „Słownik w dziele BaudoniiJa de Gourtenay 
o języku staropolskim przed wiekiem XIV." — 
Nastawnie dr. Malinowski doniósł, iż kilku słu
chaczy wydziału filozoficznego wszechnicy Jagieł., 
podjęło -się przygotowania wyciągów z „Ksiąg 
ziemskich" Łęczyckich i Orłowskich, wyd. A. 
Sawińskiego. Prezes Majer zawiadomił komisyę, 
iż zwrócił się listownie do prof. A. Małeckiego 
z prośbą o zawiązanie we Lwowie oddziału ko
misyi językowej do prac przygotowawczych nad 
słownikiem staropolskim. Na wniosek dra Ma
linowskiego, komisya postanowiła udać się z 
prośbą do prof. dra Wład. Nehringa o zawią
zanie podobnegoż grona współpracowników we 
Wrocławiu. W końcu zaproponowani zostali na 
oz-lonków komisyi językowej; ks. Ignacy Pol
kowski, p. Tytus Swiderski, magister nauk fil. 
liistor., p. Adam Antoni Kryński, magister nauk 
filoz. hist.

f  A u r e l i e  d e  P a l l a d i u e s , Klau-
dyusz Michał Ludwik, zmarły w tych dniach
generał francuski, pamiętny z kampanii r. 1870/1 
zwycięstwem pod Coulmiers, jako wódz armii 
nadloarskięj, przyszedł na świat dnia 9 sty
cznia 1804 w Malćzieux i w r. 1822 wstąpił 
był do szkoły wojskowej w St. Cyr. Od r. 1841 
do 1848 służył w Afryce, w r. 1851 został 
generałem brygady, a wkrótce potem dywizyi, 
w którym to stopniu odbył kampanię krymską. 
W7 r. 1859 otrzymał wielki krzyż oficerski legii 
honorowej. Dnia 14 listopada 1870 delegacya 
rządu obrony narodowej w Tours powierzyła 
mu naczelne dowództwo nad pierwszą ar
mią nadloarską. Powiodło się wtedy gon. Paladines 
zmusić nieprzyjaciela do opuszczenia zajętego 
przezeń już uprzednio Orleanu i do owrotu na 
Saint Peravy j Tours. Kiedy jednak po zajęciu 
Metz Prusacy byli w możności wyprawienia 
licznych wojsk nad L oarę, musiał się cofać 
znowu pomimo iż delegacya rządowa nalegała 
nań, ażeby bądź co bądź starał się utrzymać 
na swem stanowisku. Mianowano wtedy ankietę 
fachową, która miała orzec, czy w mocy jego 
leżało uczynić zadość poleceniu delegacji; lecz 
Paladines zażądał, ażeby go stawiono przed for
malnym sądem wojennym. Zaniechano więc dal
szego dochodzenia, a Gainbotta nawet chciał 
mu oddać po raz drugi komendę główną, lecz 
Paladines nie przyjął jej. W zgromadzeniu na- 
rodowem w Bordeaux zasiadał jako deputowany 
z Allier. W lipcu 1851 został mianowany ko
mendantem 14 dywizyi. W sonacie, którego był 
członkiem dożywotnim, nie grał politycznej roli.

—  K s i ę ż n a  B l s a u s i r c l s ,  żona księ
cia kanclerza, przed kilkoma dniami w Warzy- 
nie upadła przypadkowo i mocno się uszkodziła. 
Z Berlina powołany został do chorej dr. Struck, 
radca sanitarny.

— P r z e d  s ą e l e m  p r z y s i ę g ł y c h  
w Zweibrueken dnia 14 b. m. stawał piekarz 
J. Griebe z Heppenheirau, oskarżony o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa oraz o 5 zbrodni za
machów skrytobójczych zapomocą trucizny na

grudnia 1877.

życie swego teścia i teściowej, oraz rodziny 
tychże. Griebe uznany winnym, skazany został 
na śmierć, a oprócz tego, oczywiście dla czczej 
formy tylko, co rzeczywiście pruską ustawą kar
ną jest usprawiedliwione, na 15 lat więzienia w 
domu poprawy.

— W pożarze falbrylti tkackiej, 
w Obrowioy na Morawie, dnia 17 b. m., zgi- 
nęły w płomieniach trzy osoby. W gruzach fa
bryki znaleziono zwęglone zwłoki tych nieszczę
śliwych. Byli to robotnicy.

—  O  z a l i  l a d .  jak opowiadają dzien
niki wiedeńskie, deputowany br. Walterskirchen, 
członek „klubu gimnastycznego" Rady państwa, 
obiegł dobrym kłusem całą Bingstrasse. Wy
ścig odbył się dnia 12 b. m. w godzinacn bar
dzo rannych i trwał 23 ;/2 minuty. Bankietem 
w hotelu M etropok uczczono następnie dziel
ność barona.

—  O  k r z e ś l e  m e c l i a n i c z n e m  
sporządzonem dla papieża w Paryżu, na zamó
wienie kardynała de Falloux, opowiada rzym
ski korespondent Germanii. Spoczywa to krze
sło na sześciu kółkach i na oko przedstawia 
się jak każdy inny fotel. Wybity jest karma
zynowym aksamitem. Mechanizm jego jednak 
zasługuje dla swej misterności na podziw. Krze
sło bowiem może być wprawione w ruch bez 
żadnego prawie wysilenia ze strony siedzącego 
na niern. Za lekkiem poc.iśnięciem sprężynki 
palcem podnosi się lub opada, stosownie do po
trzeby, poręcz tylna. Z przodu umieszczony jest 
elegancki podnóżek, spoczywający na dwóch 
kółkach, które wprawione w ruch także zapo- 
mocą lekkiego naciśnięcia sprężynki, nadają ru
chowi krzesła pożądany kierunek, tak, że sie
dzący może z największą łatwością nie wstając 
z krzesła woale poruszać się Daprzóa, w obie 
strony, lub w tył.

— J>Ia b iliardzistdw . Paryski ko
respondent Deut. Ztg. opowiada; w Cercie 
Grammot-Hubert przy ulicy Halevy, wczoraj u- 
kończony został wielki turniej billardowy po
między pp. Yignaud a Piat. Chodziło o zrobie
nie 5000 punktów karambolowyeh a cenę za
kładu stanowiła złota czarka wartości 5000 fr. 
Zwyciężył p. Yignaud Zrobił 5000 punktów w 
253*śeryach, podczas gdy prżłńwnik jego w 
244 seryaeh doprowadził tylko do 3880, a 8 
z kolei stracił zupełnie. Natomiast p. Piat w je
dnej z swych seryj miał 176 punktów, pod
czas gdy największa sery a p. Yignand wynosi
ła tylko 1.74 punktów. W przecięciu ten osta
tni robił po 19, pierwszy zaś po 16 punktów 
z kolei.

GŁOSY PUBLICZNE.

Zarząd Drohobyckiego oddziału Towarzy
stwa pedagogicznego poczytuje sobie za miły 
obowiązek, złożyć niniejszem serdeczne podzię
kowanie Wysokiemu Wydziałowi krajowemu we 
Lwowie za datek w kwocie 100 zł. i Świe
tnemu Magistratowi król. wolu. miasta Droho
bycza za datek w kwocie 25 zł. na korzyść 
„Bursy" tutejszej ofiarowany.

Drohobycz d. 15 grudnia 1877.
Rudolf H a r l e n d e r  

prezes.
J a n  B a n a s z e w s k i  

sekretarz.

GOSPODARSTW O I H A N D E L
Lwowska Izba handlowa.

(S p ra w o z d a n ie  z VIII, IX, X, XI, posiedzenia pod 
przewodnictwem wiceprezydenta p. Roberta Domsa).

Oprócz pomniejszych załatwiono nastę
pujące sprawy ważniejszo:

I. Na wniosek radnego p. Dawida Gold- 
bauraa. aby z powodu zarządzenia dyrekcyi 
austr. banku narodowego, wzbraniającego lilii 
lwowskiej przyjmowania tak zwanych weksli 
familijnych, uczynić energiczne przedstawie
nie przeciw tak iem u ,  s tosunk i  kredytowe pod 
kopującemu postępowaniu —  uchwaliła Izba 
wnieść przedstawienie nietylko co do poru
szonej, kwestyi weksli familjnych, lecz w 
ogóle wykazać, jak dyrekaya lwowskiej filii 
banku narodowego nie tyle zważa na dobroć 
weksli, ile raczej na zbyteczne formalności, 
tym sposobem uuiemożebnia korzysta ł*  z 
kredytu nawet w ramach listy pojedynczym 
firmom przez samą Dyrekcyę banku przyzna
nego kredytu, który to proceder pociąga za 
sobą ehwiejuośó stosunków kredytowych i 
naraża handel a pośrednio i produkcyę kraju 
na straty. Zarazem uchwalono przesłać po
wyższe przedstawienie na ręce sekretarza 
Izby i delegata do Bady państwa p. Maksy
miliana Bodyńskiego celem ustnego także po
parcia tej sprawy.

II. Na wezwanie wys. c. k. Namietni- 
ct.wa do udzielania zdania, czy wobec toczą
cej się wojny nie byłoby wskazauem, dla 
zachowania nie wielkich zapasów bydła, ja 
kie się w Monarchi znajdują na własny uży
tek, zarządzenie środków ostrożności celem 
usunięcia możliwej drożyzny mięsa w Wie

dniu, uchwaliła Izba odpowiedzieć, że w 
stosunkach handlu bydłem opasowem w Ga
licji do zachodnich krajów' Monarchii od 
czasu mobilizacyi wojsk rossyjskich nie za
szły żadne zmiany, któreby wskazywały, iż 
transporty bydła zranieszą się, przeciwnie 
wywóz bydła do zachodnich krajów jest obe
cnie daleko znaczniejszy, a w pierwszym 
rzędzie dostarcza Rumuni a bydła opasowego 
daleko więcej niż dawniej. Izba mniema, że 
nawet w razie dłuższego trwania wojny 
przywóz bydła się nie zmniejszy, gdyż Ros- 
sya dla zaprowiantowania wojska ściąga by
dło z południowych prowineyj swoich, zkąd 
nigdy uie transportowano bydła do Au- 
stryi. Zdaniem Izby nie ma tedy powodów 
do zaprowadzenia nadzwyczajnych środków 
w celu ochronienia Wiednia od niezwykłej 
drożyzny i mniema, że zaprowadzenie nad- 
zwyczajnycU środków ze strony Austryi wywo
łałoby tylko podobne zarządzenia (.ze strony 
Rossyi i spowodowałoby skutki wręcz prze
ciwne intencjom wys Rządu.

III. Na wezwanie wys. Ministerstwa 
handlu do udzielenia zdania, czy by nie było 
wskazanom dołączyć do nowej ustawy prze
mysłowej spisy wymieniające: a) fabryki, 
w których ze względów zdrowotnych nie 
wolno wcale zatrudniać dzieci, b) fabryki, 
gdzie tylko od pewnych zajęć fabrycznych 
wykluczone są dzieci, uchwaliła Izba oświad
czyć się za umieszczeniem takich spisów w 
osnowie nowej ustawy przemysłowej. Spisy 
te służyć by mogły szczególnie inspektorom 
fabrycznym jako skazówki przy inspekcyi 
zakładów przemysłowych.

IV. Izba uchwaliła przemawiać u wys. 
c. k. ministerstwa handlu, aby zaprowadzo
no nowe blankiety pocztowych listów poseł- 
kowych i kart pobrauia, na którychby, jak 
to się już dzieje w państwie niemieekiem, 
zostawione było miejsce wolne dla kore- 
spondencyi.

V. Uchwalono prosić wys c. k. mini
sterstwo handlu, aby dla stypendysty w c. k. 
muzeum dla szt.uk i przemysłu w Wiedniu, 
Michała Sozańskiego, który staraniem Izby 
już w' roku zeszłym pobierał stypendyum 
rządowe w kwocie 600 złr. rocznie, udzie
lono takowe także na rok szkolny 1877/78, 
ponieważ do zupełnego wykształcenia się na 
nauczyciela rysunków i modelowania dla 
szkól przemysłowych, koniecznym jest trzech
letni okres kształcenia się.

VI. Za staraniem Izby przeznaczyło 
wys. c. k. ministerstwo handlu, celem umie
szczenia w wyższym zakładzie haftów w W ie
dniu jednej uczennicy z naszego kraju, sty
pendyum roczne w kwocie 300 zł., które 
Izba ze swoich funduszów do 400 zł. uzu
pełniła. Po rozpisanym' konkursie, zgłosiły 
się trzy kandydatki, z pomiędzy których 
Izba poleciła pannę- Katarzynę Rybak.

VII. W skutek wezwania wys. c. k. 
Ministerstwa handlu do zaopiniowania zamie
rzonej r e f o r m y  t a r y f y  t e l e g r a f i c z 
n e j ,  według której w miejsce dotychczaso
wej taryfy jednostkowej 50 centów od 20 
słów i dodatku 25 centów za każde nastę
pujące 10 słów. zaprowadzoną by być miała 
w ogólnym ruchu telegraficznym w państwie 
stała taksa 40 centów za depeszę o 10 sło
wach i progresja 2.5 centów za każde na
stępujące słowo, zaś w ruchu miejscowym 
(Nachbarverkehr) do odległości 50 kilome
trów stała taksa 20 centów z tą samą pro- 
gresyą, jak przy ruchu ogólnym, natomiast 
zniesione by być miały zupełnie dotychcza
sowe awiza. - -  uchwaliła Izba przemawiać 
zatem, aby stała taksa od depeszy o 10 sło
wach wynosiła 30 centów z progresją 2 
centów za każde następujące słowo. Taka 
taryfa, nie podnosząc ceny dotychczasowej 
telegramu, a będąc poniekąd w odstępach do 
10 słów nawet tańszą, jak dotąd, przyczynić 
się musi niezawodnie do ożywienie ruchu i 
do podniesienia dochodów.

VIII.  Uchwalono przemawiać u wysok. 
c. k. Namiestnictwa, aby w Czyżkach za
miast 3 tylko 2 j a r m a r k i  koncessyono- 
wano.

IX. Na wezwanie wys. c. k. Namiest
nictwa do udzielenia wyjaśnień, dla czego 
c e n y  z b o ż a  notowane na placu czernio- 
wieckim, niższe są od cen notowanych na 
placu lwowskim, uchwaliła Izba odpowie
dzieć, że do Czerniowiec dostawiają zboże 
w wielkich ilościach z Rumunii, przez co 
też przy znacznej podaży zboża zagraniczne
go ceny miejscowe są obniżone, na co także 
wpływa znaczny ruch wywozowy wspierany 
taniemi bezpośredniemi taryfami kolejowemi. 
We L w ow ie ogranicza się handel zbożowy 
po największej części na miejscową konsum- 
c-vę. której okoliczna produkeya potrzebnej 
ilości dostarcza, wywóz zboża utrudniony 
wysokiemi taryfami kolejowemi jest niezna
czny, przeto ceny zboża miejscowe są pod
niesione, przyezem zauważyć należy, że brak 
składów zbożowych przeważnie jest powo
dem zastoju handlowego oddziaływającego 
także na wysokość cen zbożowych.

X. Na wezwanie przewodniczącego u- 
czeiła Izba pamięć zga-łego dnia 9 września 
b. r. długo Letniego i wysoce zasłużonego pre
zesa Izby p. Józefa Breuera powstaniem z 
miejsc i uchwaliła pozostałej rodzinie w yra



zić swoje współczucie, również zawiadomić 
ją o pismach, które w skutek tego smutnego 
wypadku nadeszły od innych Izb handlo
wych i przemysłowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z TEATRU WOJIY
L w ó w , dnia 21 grudnia.

Z zajęciem Berkowaczu cała zachodnia 
Bułgarya od Łomu aż do granicy serbskiej 
z wyjątkiem fortecy Widdynia i wysepki Ada- 
kaleh naprzeciw Orsowy znajduje się w po
siadaniu armi inwazyjnej. Wliczając Dobruczę 
zajmują Rossyanie teraz 800 mil kwadrato
wych przestrzeni w Turcyi europejskiej. Ope- 
racye w północnej Bułgaryi ograniczać się 
będą odtąd na wojnie oblężnicząj; pierwszym 
celem operacyj rossyjskich będzie oblężenie 
Rnszezuku, którego kierownictwo poruczono 
już gen. Totlebenowi, dodając mu szefa 
sztabu w osobie gen. Imeretyńskiego. Oblę
żeniem Widdynia zajmują się połączone woj
ska rumuńskie i serbskie. Te ostatnie walecz
nie posuwają się naprzód, odkąd zostało do
statecznie stwierdzonem, że na kilka mil od 
granicy serbskiej nie ma ani jednego żołnie
rza tureckiego. Horwatowicz, zająwszy Adlie, 
miasteczko liczące 1000 domów i około 6000 
mieszkańców, nie napotka w dalszym marszn 
na 'Widdyń na żadne trudności. Dopiero w 
najbliższej okolicy tej fortecy natrafią waleczni 
Serbowie na pozycję, która powstrzyma nie
co ich pochód zwycięski. Jest to reduta za
łożona przez Osmana baszę na wzgórzach 
Bel Araba, koło wsi Tatarczyku, oddalona 
od Widdynia 4 albo 5 kilometrów. Reduta 
ta jakoteż pobliski szaniec nad wsią Nowo- 
sielicą uzbrojone są w ciężkie działa Kruppa 
i panują zupełnie nad drogą do Adlie.

Inny  oddział serbski pod komendą pułk. 
L e s z j a n i n a  operujący przeciw Niżowi za
ją ł  bez oporu Mramor, Prokoplje (Uerkiib) i 
Kurszumlę na zachód od Niżu. Pozycya w 
Mramorze ma strategiczne znaczenie z po
wodu, że w tem miejscu droga prowadząca 
z Niżu do Uerkiib przecina bułgarską Mo
rawę. Jeżeliby Serbom powiodło się przepra
wić na prawy brzeg tej rzeki i zbliżyć się 
pod Niż od strony zachodniej i południowo- 
zachodniej, forteca la byłaby zagrożoną. Po
łożony w tej stronie fort Abdi Basza może 
być bombardowany ze stoków gór okolicz
nych, a z upadkiem jego i sam Niż byłby 
narażony na ogień dział serbskich Jeżeli 
prawdą jest, że załoga tej fortecy składa się 
tylko z 6 batalionów redyfów, to 20-fysięczoy 
korpus Leszjanina będzie miał z tą fortecą 
łatwą sprawę.

W P r y s t y n i e  w Starej Serbii, prze
ciw której operuje trzeci oddział serbski, do
wodzi R i f a a t  basza. Utworzył on z mie
szkańców tego miasta garnizon liczący 1.500 
zbrojnych i otoczył miasto szańcami, które 
uzbrojone zostaną działami, sprowadzonemi 
z Saloniki.

Jeszcze ciągle nadchodzą szczegóły, 
odnoszące się do obrony i upadku Plewny. 
W  liście datowanym z tego miasta 11 b. m., 
a zatem nazajutrz po kapitulacji, pisze ko
respondent D aily  Neivs: Osman basza przez 
cały czas oblężenia mieszkał w namiocie, 
pomimo że w Plewnie miał dużo porządnych 
domów do dyspozycji. Jak prawdziwy żoł
nierz wolał jednak Osman basza dzielić los 
swych pdowładnych, którzy w oszańcowa- 
niuch wystawieni byli ciągle na zimno i 
słotę. Po kapitulacyi pozwolono mu na jego 
prośbę przebyć jeszcze jednę noc w Plewnie, 
ale ponieważ namiot jego był już zniesiony, 
zaprowadzono go do domu. Była to pierw
sza noc, którą Osman basza w Plewnie prze
pędził pod dachem.

Miasto Plewna przedstawiało obraz naj
większej nędzy i zniszczenia, które jednak 
nie było bynajmniej skutkiem bombardowa
nia, gdyż podczas całego oblężenia zaledwie 
dziesięć bomb rossyjskich wpadło do wnę
trza miasta. Ale ciasne krzywe uliczki były 
pokryte na stopę błotem i kałem , wszystkie 
domy znajdowały się w stanie najnędzniej
szym a mieszkańcy, którzy trwożliwie witali 
Rossyan. wyglądali jak widma.

Korespondent przejeżdżał przez ulice 
miasta w towarzystwie generała Skobelewa. 
Spotkał ich Tefik bej, szef generalnego szta
bu Osmana, który w dniu kapitulacyi wysła
ny był do obozu rossyjskiego jako parlamen
tarz. Odłączony od Osmana baszy błąkał się 
'U fik bej ze swą eskortą nie wiedząc dokąd 
się ma udać. Skobelew zaprosił Turka do 
siebie do Użendołu. Po niejakiem wahaniu 
przyjął Tefik bej to zaproszenie.

Przy kolacji w namiocie Skobelewa 
popadł Tefik bej znowu w melancholiczną 
zadumę. Ale po kilku kieliszkach czerwone
go wina Sherry, i szampana otworzyły mu 
się usta. Skobelew wzniósł toast na zdrowie 
O-mana Gbazi baszy i dzielnych obrońców 
Plewny. Lekki uśmiech zjawił się na twarzy 
Tefika, gdy Skobelew zapytał go. kto dowo
dził Turkami na Zielonem Wzgórzu. Dopie

ro przyszło mu na myśl. że znajduje się w 
gościnie u Skobelewa. „Ach , więc to pan 
byłeś tym generałem, odezwał się wreszcie, 
który tyle nam dawał do czynienia na Zie- 
louem Wzgórzu? Więc to pan jesteś gene
rałem Skobelewem ? “ Skobelew rozśmiał ię 
i odpowiedział: „Tak, ja nim jestem." „Atak 
w owej ciemnej . mglistej nocy był dobrze, 
bardzo dobrze wykonany . mówił Tefik da
lej — ale przecież ni'1 dostaliście Zielonego 
Wzgórza." „Prawda, odpowiedział Skobejew, 
ale też nie potrzeba nam było tego." I oba- 
dwaj śmiali się głośno i serdecznie.

Ale zaraz potem popadł Tefik bej na- 
powrót w smutne usposobienie i nie przer
wał już milczenia. Skobelew okazywał mu 
dużo współczucia i odstąpił mu swoje włas
ne łóżko, a sam przenocował w namiocie 
jednego ze swych oficerów."

Korespondent zimnieki Polit. Corr. 
nieco inaczej przedstawia stan Plewny : 
„Wkraczającym do Plewny wojskom rossyj- 
skim i rumuńskim przedstawił się niespo
dziewany widok. Szańce tureckie bardzo m a
ło ucierpiały od bombardowania, miasto sa
mo nieco więcej, ale powszechnie uderzał 
porządek panujący w tem miasteczku ud 472 
miesięcy obsadzonem przez Turków. Drogi 
były w dobrym stanie, domy stosunkowo 
nieźle utrzymane i nie spustoszone, kościoły 
wszystkich wyznań szanowane. Widok mia
sta, fortyfikaeyj, a nawet armii samej świad 
czył w ogóle o nader rozumnetn, niezwy
kłe m u Turków kierownictwie. Wszędzie 
czuć się dawała żelazna ręka wypróbowanego, 
inteligentnego wodza, który liczył się ze 
wszystkiem i o wszystko był dbałym. Tylko 
lekarzy, medykamentów i przyrządów do 0- 
patrywania rannych był brak ogromny. Naj
mocniej jednak dawał się we znaki brak 
drzewa, opałowego. Te dwie przyczyny skło
niły Osmana baszę głównie do wykonania 
próby przebicia się, gdyż według podania 
naocznych świadków, zapasy żywności byłyby 
jeszcze wystarczyły na kilka tygodni.

Także co do trofeów spełnił Osman 
basza swój obowiązek aż do ostatniej chwili. 
Według zeznań wziętych w niewolę ofice
rów, zniszczył on albo zakopał wszystek 
materyał wojenny, którego ze sobą zabrać 
niemógł. Działa, dla których brakło zaprzę
gów, kazał zniszczyć zapomocą dynamitu. 
W bitwie samej powiewały tylko dwie cho
rągwie. słowem Osman basza zrobił wszyst
ko, aby sukces rossyjsko-rumuński ile mo
żności zmniejszyć i pozbawić go przynaj
mniej zewnętrznego blasku. Niepodobna, aby 
do uzbrojenia fortyfikaeyj i niezbędnej po
trz eb y  a rm ii 50-tysięczne.j w y sta rczy ło  77 
dział. W obozie rossyjskim jednogłośnie od
dają największe uznanie tureckiemu genera
łowi. Ze stanowiska fachowego możnaby jo
go zachowaniu się w7 ostatnim czasie nie
jedno zarzucić, ale ze stanowiska etyki wo
jennej postępowanie Osmana baszy może 
być uważane za wzór ścisłych pojęć o obo
wiązku i honorze wojskowym. Raua Osmana 
baszy nie jest tak ciężka, jak z początku 
mniemano; spowodowana ona została odłam
kiem granatu. Jes t  nadzieja, że przy tro- 
skliwem pielęgnowaniu, rana ta nie pocią
gnie za sobą żadnych złych następstw."

Oto n a z w i s k a  b a s z ó w  wziętych w 
Plewnie do niewoli: muszyr O s m a n  N u r  i 
basza, generał dywizji A d i i  basza, genera
łowie brygady: szef sztabu T a r  i basza, zef 
inżynieryi i zastępca szefa sztabu T e f e r y k  
basza, szef artyleryi Ac h m  e t  basza i bry- 
gadyerzy: Ach met, Atif, Sadyk, Tahir-Omer, 
Hussejn-Wasseri i Edhem basza.

Wzięci w niewolę baszowie otrzymują 
od rossyjskiego rządu po 10 rubli dziennie 
na utrzymanie. Żołnierze otrzymują po 16 
kopiejek dziennie. Jeńców eskortują w głąb 
Rossy i pieszo i mają ich używać do robót 
za wynagrodzeniem.

Daily ÓNews donosi z Bukaresztu 16
b. m . : „Pułkownik W e l l s e l e y  przybył tu 
wczoraj wieczór wprost z Plewny. Oglądał 
on wszystkie pozycje Rossyan i pobojowisko 
i studyował je dokładnie. Siłę zbrojną Osma
na baszy ocenia na 30.000 ludzi niespełna, 
a straty jego w ostatniej rozpaczliwej wyciecz
ce na 6Ó00 w s a m y c h  z a b i t y c h .  Oprócz 
tego zgłosiło się 4000 rannych w ambulan
sach rossyjskich. Jeżeli się. policzy rannych, 
którzy ruszać się nie mogli, okaże się ogólna 
strata 12.000 ludzi na 30.000, co świadczy 
najlepiej o rozpaczliwym charakterze walki. 
Sami Rossyanie oceniali straty tureckie w 
24 godzin po bitwie tylko ua 4000. Wielka 
liczba rannych jest jeszcze dotąd niezanpa- 
trzona. Pułk. Wellesley wyraża się z podzi
wu e 1 n o wytrwałości rannych, których wi
dział wlokących się powoli do szpitalów, bez 
najmniejszej skargi lub jęku. i szepcących 
tyiko z cicha słowa: A łta h ! A t ta h !
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OSTATNIA POCZTA
Pruska półurzędowa Prov. Corr. w arty

kule o rozwiązaniu przesilenia we F ranc ji  
mó wi : „Dla zagranicznych stosunków .Fran

cyi zmiana tam zaszła o tyle ma znaczenia, 
że polityczny kierunek nowego ministerstwa, 
stanowisko przeważnych w niein ludzi, może 
na teraz uchylić żywione dotąd obawy, jako
by pewne groźne kierunki i dążenia szukały 
i znajdowały podporę w zagranicznej polityce 
francuskiej. Co się tyczy noty tureckiej żą
dającej pośrednictwa, mówi Prov. Corr : Je 
żeli Turcy a zajęła stanowisko w tej rzeczy 
zupełnie takie, jak przed wojną, to zbywa 
jej jeszcze, jak się zdaje, na słuszuem oce
nieniu położenia swego własnego i koniecz
ności stąd wypływających."

Cesarz A l e k s a n d e r  przybędzie do 
Petersburga 22go. Ma być ogłoszoną arnne- 
stya dla tysiąca przestępców. Senat otrzymał 
polecenie wypracowania nowej reformy po
datkowej, na mocy której .stałe podatki mniej 
szej własności zniżoneby zostały, ale za to 
większa własność opłacałaby wyższe. Tak 
pisze Presse.

Z Konstantynopola donoszą do Poi. Corr., 
że Porta odebrała od swojego posła w Ate
nach wiadomości o coraz ściślejszych stosun
kach, istniejących między G r e c y ą  a W ł o 
c h a m i .  W Konstantynopolu tak są tem za
niepokojeni, że Serwer basza ma wystosować 
notę do posła tureckiego w Rzymie, żądając 
od rządu włoskiego objaśnień.

TELE&BAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  20 grudnia C z ł o n 

k a m i  I z b y  p a n ó w  mianowani: 
pierwszy koniuszy ks. Thurn-Tasis, 
prezydent wyższego sądu krajowego 
Waser. marszałek krajowy Ludwik kr. 
W o d zi c k i, właściciel dóbr lir. Kotu- 
lińsky, hr. W ładysław  Thun-Hohen- 
stein, prałat z Krem sm unster Gangi- 
bauer i prezydent Izby handlowej 
Goegl.

W ie d e ń . 20 grudnia. Do Pot. 
Cor. telegrafują z B e l g r a d u  20 bm..\ 
Zajęcie Prokopolja przez Serbów na
stąpiło po kilkugodzinnej walce dzia
łowej. Przed odwrotem Turcy spalili 
30 domów i magazyny. Między jeń
cami znajduje się ranny  lekarz angiel
ski. Serbowie zajęli Kursumlje na po
łudniowym w chodzie od Prokopolja. 1

Z Zary don osą Pol. Cor.: Z a ł o g a  
t u r e c k a  w P o d g o r  y c y zrobiła wy
cieczkę i w y p a r ł a  C z a r n o g ó r -  
c ó w ku granicy czarnogórskiej z wi
docznym zamiarem dania odsieczy za
łogom w Antivari i Seutari. Ozarno- 
górcy zajęli pozycye panujące nad 
Antivari.

P a r y ż ,  20 grudnia. L e p e r e  
mianowany p o d s e k r  e t a r z e m s t  a- 
n u w ministerstwie spraw wewnętrz
nych.

P a r y ż ,  20 grudnia. Mówią, że 
Sa int Valli er zostanie a m b a s a d o r  e m 
w B e r l i n i e ,  a Banneville w Kon
stantynopolu. Doniesienia dzienników 
o dalszych zmianach na posadach dy
plomatycznych są albo nieprawdziwe, 
albo przedwczesne.

Ś g z y in ,  20 grudnia. R o s s  yj  skii 
a g e  111 ks. U r u s s o w ,  który w skutek 
nieporozumień między Rossyą a W a
tykanem Rzym opuścił, przybył napo- 
wrót tutaj, gdyż stosunki polepszyły się 
cokolwiek.

K o n s u l a t  t u r e c k i  werbuje le
karzy i chirurgów dla armii tureckiej.

jLojfidyia., 20 grudnia. Times nie 
przypuszczają, żeby powodem z w o ł a 
n i a  p a r l a m e n t u  miało być żądanie 
kredytu na wojskowe przygotowania. 
Zadanie kredytu jest wprawdzie p raw 
dopodobne, ale tylko w celu, aby pie- 
niądzmi temi bronić zagran icą  pewnych 
interesów Anglii-

K o n s t a n t y n o p o l ,  20 g ru 
dnia. P rzybył tu S u l e j m a n  b a s z a .

W i e d e ń ,  21 grudnia. (Tel.pryw .) 
Papierowe g r o ź b y  a n g i e l s k i e  
przyjęła tutejsza- prasa z niedowierza
niem. Presse żartując sobie z zapowie
dzianej akcyi angielskiej cytuje nastę
pujące słowa: które wyrzekł ks. Bis
marck: Wenn Tiirckei ein Itranker M ann 
ist, so ist England ein kranlces Weib. 
Całkiem odmiennie zapatrują się na tę

sprawę węgierskie dzienniki, a Pester 
Lloyd  zamieścił uwagi godny artykuł, 
w którym żąda, aby A u s t r y a  p o 
ł ą c z y ł a  się z Anglią, celem przeła
mania pierścienia rossyjsko-pruskiego, 
którym opasano dziś sprawy europej
skie. Do Nowej Presse telegrafują z 
Londynu, że k r ó l o w a  zagai osobi
ście parlament. D i s r a e l i  proponuje 
załatwienie kwestyi wschodniej w  dro
dze k o n g r e s u  e u r o p e j s k i e g o .

W i e d e ń ,  21 grudnia. { Tel.pryw.) 
Z t e a t r u  w o j n y  donoszą, że S u l e j -  
m a n  b a s z a  na czele 10.000 wyboro
wego żołnierza stanął w A d r y a n o -  
p o  1 u i obejmie obronę B a ł k a n u .  Na 
bułgarski teatr wojny spieszą ustaw i
cznie p o s i ł k i  r o s s y j s k i e .  Do 8go 
stycznia stanąć ma tam nowych 24.000.

Generał H e i m a n n  wezwał ob
cych konsulów w Erzerum , aby opu
ścili tę twiei’dze i nie narażali sie na 
niebezpieczeństwa oblężenia i kano
nady.

Fremdenblatt donosi ponownie, że 
W. Porta uchwaliła p r o w a d z i ć  d a 
l e j  w o j n ę  z wszelką energią. Mówią 
także o powrocie M i d h a t a  baszy.

W ie d e ń , 21 grudnia. Do Neue 
freie Presse donoszą z Stambułu, że 
turecka rada  ministrów postanowiła 
z a n i e c h a ć  wszelkich dalszych o p e 
r a c y j  w o j e n n y c h  w północnej 
Bułgaryi, i poprzestać tam tylko na 
obronie twierdz. Reszta wojska pod 
dowództwem Sulejmana baszy uda się 
do Adryanopola celem obrony przejść 
bałkańskich. Sulejman basza powoła
ny został do Konstantynopola, a ztąd 
uda się na nowe miejsce swego prze
znaczenia i zajmie się organizacyą li
nii obronnej bałkańskiej

B u k a r e s z t ' .  20 grudnia. C a r  
wystosował z granicy telegram do 
k s i ę ż n e j  r u m u ń s k i e j ,  w którym 
dziękuje za przyjęcie, jakie znalazł w 
Rumunii. „Oby nam Bóg pozwolił — 
tak kończy się telegram — zawrzeć 
w jaknajkrótszym czasie pożyteczny 
1 pełen c h w a ł y  pokój. “

K s i ą ż ę  K a r o l  w ydał do wojsk 
rumuńskich rozkaz dzienny, w którym 
dziękuje w imieniu kraju i swojem 
własnem za świetne czyny i wale
czność armii.

J P e t e r s l r a r g , 20 grudnia. U- 
rzędownie donoszą z Tyflisu: Rossya
nie zdobyli 17 b. m. A r d a n u c z .  
Straty rossyjskie nieznaczne.

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 0 grudnia. 
Znajdujące się tu już w y ć w i c z o n e  
w o j s k a  odesłano na teatr wojny, a 
miejsce ich zastąpią nowozacięźni re 
kruci.

W okolicy Charkiói zaszła dnia 
19 b. m. p o t y c z k a  między forpocz- 
tami serbskiemi a tureckiem wojskiem.

S z a k i r  b a s z a  trzyma się ciągle 
w Kamarli.

K o n s t a n t y n o p o l , 21 g ru 
dnia. Sułtan pozwolił elewom szkoły 
wojskowej udać się na plac boju. 
Przygotowania do obrony Bałkanu 
prowadzą się dalej. Francuzki pełno
mocnik wojskowy odjechał do Francyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  20 grudnia 1877, godz. 2 

2 6 min. Losy kredytowe 162•—, Węg. ;ikcve 
kredyt 189 60, Akeye anglo - austr. 85-50, 
Akeye banku Union 5 9 — , Akcye kolei Ka
rola Ludwika 243-50, Akeye kolei północnej 
193*75, Akcye kolei południowej 75-50, Akcye 
kolei Alfóld 111.50, Akcye kolei Elżbiety 
156"50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 119 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 108-— , 
Akcye kolei Rudolfa 114*50, Akcye kolei 
Albrechta — ■— , Węg. oblig. państw w z lo 
cie 66"— Galie, oblig. indemu. 85"75, Losy 
z r. 1864 134-— , Akeye kolei siedmiogrodz
kiej 101.— , Akcye banku obrotowego 96.— , 
Losy tureckie — •— , Akcye kolei węg.-galie. 
92-— , Akcye kolei państwowej *256-— , 
Akcye banku związkowego 63-— , Rubel pa
pierowy D2074. Węgierskie losy 75-50, Mark 
niem. 59’30. Usposobienie przy zaniknięciu 
lepsze.

O.ipowiijU/.ialuy redaktor Wł a d y s ł a w Łozi ński

Zwracamy u wagę j na dzisiejszy 
inserat fabrykanta n a f t y  P i o t r a  M i ą -  
c z y ń s k i e g o .
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dnia 21 grudnia 1877.
Hotel Angielski.

Pp. J. Czaszyński z Piotrowa. A. Dwor- 
kowski z Ukrainy. W. Krzyżanowski z Liska. 
G. Szczepański z Piotrowa.

Hotel George’a.

Pp. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa. A. 
Cielecki z Porchowa. B. Malinowski z Łukawi- 
cy. 0. Schnell z Firlejówki. K. Tuczyński z

Skoryk. M. Briiuer z Haidy. Z. Utitz z Pragi. 
I. Wischoffer z Czerniowięc.

Hotel Europejski.

Pp. W. hr. Bomer z Przemyśla. A. Ja
worski z Skwarzawy. A. Kownacki z Czernicy. 
W. Zozański z Tarnopola. S. Polatschek z Wie
dnia.

Hotel Langa.
Pp, L. Czajanek z Mistek. P h . Kirchen- 

berger z Cieplicy._____________ _ _ _ _ _

Hotel W arszawski.

P. Czosnowski z Lubina.
Hotel Kuhna.

Pp. J. Lewicki z Kałusza. B. Izdebski z 
Rossyi. A. Pohorecki z Artasowa. W. Doma
radzki z Stanimirza. W. Hanis z Horowca.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. J. hr. Szeptycki do Przelbic. Dr. H. 

Pinkelstein do Krzesan. M. Lenartowicz do Ho- 
rodenki. C. Hoenigshoff do Złoczowa. J. Czaj

kowski do Sarnik. W. Czechowicz do Potok F. 
Obmiński do Krosna.

S p o s t r z e i e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
z dnia 21 grudnia 1877. 7 rano 

Barometr 747.1) mm Psychrometr sueny — 1 iT“G. 
Psychrometr wilgotny—10 ź®C. Prężność pary 'Lunm. 
Wilgoć 97°/„. Zachmurzenie 10. Wiatr SEL.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Temperatura powietrza—8 ’o °R.
Barometr opada.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 20 grudnia 1877.

1 . Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Koi. Iwow.czer.-jas. ,, 200 zł. ui.k. 
Banku iiip. galic, 200 zł. w. a. jj 
Banku kredyt, gal. po 200 zł w. a. ^ĆDrb

3. IJsty zast. za 100 zł.
Iow. kredyt, galic. 5"/„ w. a,

4°/,7 ti ’  /w r
5°/0 okresowa £ 

Banku kip. ‘ tlić. 6”/u w. a. g 
Listy dłużne . Z. kr. \vł. 6°/„ w.
8. IJsty dłużne za 100 zł. 2

Ogółu. roln! k>' d. Zakł. dla Gal. § 
i Buków. •nu/0 ios. w 15 lat. Ł  

IW . kr. m. t  w. a. w 15 lat. 5
5 i w. a. w 30 lat.

4 .  «1>1. za 100 zł.
isdemniz. gali . S0/„ m. k. . .
Pożyczki kraj. 7, r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  I .o w y  Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

(l. M o n e i y .
Bukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleon d o r ...............................
Połiinperyał . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . .

n n papierowy
100 marek niemieckich .
S r e b r o ...............................
Kupony w srebrze , . . .

płacą żądają
waluta austr

złr. ct. złr. et.
242 50 245 -  
118 50 121 — 
240 -  243 — 
214 -  218 —

84 -  
78 Bó 
84 -  
89 -  
93 50

84 75 
79 25 
84 75 
8990 
95 —

90 25 91 30

85 80 86 70
89 — 90 50

14 50
20  —

5 55 
5 00 
9 56 
9 70 
1 77 
1 2 0  

58 70 
104 60 
104 25

1 6 -
22  -

5 05 
5 70 
9 66 
9 90 
I 87 
l 22 

59 70 
106 50 
106 25

K  n  r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 18 grudnia 1877.

1 . S ł ł u g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad ..........................  63.85 64.—
luty-sierpień ...............................  03.85 04.—

Jednolity dług Państwa w srebrze
9ty e / /e u - lip ie c ..........................  00.90 07.05
kwiecień-paździarnik . . 66.90 67.05

Lo3y i roku 1839 całe . . . 298.— 300' —
„ 1839 piata część 0%  . . 298.— 300.-
„ 1854 po‘350 złr.. . . . 109.25 109 75

„ „ 1860 po 500 złr. 5°,0 . 113.2=5 113 50
r „ 1560 po 100 złr. o"/,,. . 122 — i 23.

„ 1864 (z premia) po 100 złr. 135.50 136 —
„ 1864 „ j p0 50 złr. 135.50 136.—

Renty Como po 42 lir. aus.............  25 50 26.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/o......................... , . . . . 139 25 139.75
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5“/„ . 99.90 100.10
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 74.80 75.—

3 . O l d i g a c y e  indemn 5°/0 za 100 złr.
Czech : ....................................................103. '.5 103.75
B u k o w in y ...............................  . 82.50 83 25
G a l i c j i ...............................................  85 .- 86  25
Niższej A u s t r y i ...............................  104.— 104 50
S i e d m i o g r o d u ..................................... 76 20 76 60
W ę g ie r ........................_..........................  78.50 79.—

3 .  t n u e  p u ż y e z h i  p i i b i i e z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6‘7„ . —

4 .  A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 8 -).— 89.25
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 209 — 259.25
Niższo-austr. to w. eskomt po 500 zł. . 7d0.— 740 —
Gal. banku hip. po 200 zł....................  —. — -.—
Gal. bank. d. hiidl. i prz. a 200zł. wpł. 40 
Gał. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — .—
Banku narodowego a 600 zł. . . 795. -  798. —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.tu . 348.— 350.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 160 — 160 50 
Kol.Preszów-Taru.(w.c.) a 200zł. wsrbr. —. -  —
Półn kolei no 1000 r) 1947.— 1950 —

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 
Lwow. Czerń, bo lei po 200 zł. w. a. w sr. 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. in. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . .

5 .  l i i s t y  zast. losowań- 
Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicy i i Bukowiny, \v  15 1. 6%
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5"/„ wsr, 
Gal. z-zbł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6, /c

płacą, żądają 
246.— 246.25 
120.50 121.— 
266.75 257.25 

7 7 . -  
95.50

76. = 0 
95. —

9 0 .-  91.- 
104.25 104.75 
58 50 —.

d a 1.. Tow. kred. w. a

w 30, 
w 36,

po
po
po

95 — 
87.— 
7 7 . -  
83 80

9 7 . -

84.50

taok zwrotne . . . .  3 9 .8  i 84.50
Gal. banku hipot. po 6’% . . . . 89.20 8-1.60
Gal. zakł. kred. włość, po 6®/, . . 95.— 95.50
Tow. kred. miojs. iw. w 1-5!. wy 1. po Q:,/ „ . 83.— 82 50

„ „ „ w 301. wyl. po 6®/„ . — —.—
Banku narodowego po 5®/„ —.—
Węg. tow. ziem. po 5 il*alo • ■ 9350 94 —

„ po 5"/o . . . . .  84.50 85.—
O. O h l l g u c y e  z prawem pierwszeiht vs, (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5»/0 w. a. 63 90 69 25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) .

a 300 zł. 5°/„ w srebr. 62.— 64.—
Koi. pół. po 100 zł. m. k. 99.50 100.—

., „ „ 100 zł. w. a. . . . 98. — —.—
Ko!, gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/„ •
., „ „ 11. sm isyi.
„ ,  „ L I /  ■ ■
„ a u ., r V.

Koi. Lwow.-Ozer-Jas. Ul. eiuia. (i 300 
zł. 5 w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

W ęg. gal. koi. a 300 zł. 5u/0 w srebrzą 
7 .  T iU sy .

lust. kred. dla liaud. 1 prz. po 100 zł. w. a 163.75 164 — 
Olarcgo po 40 zł. ra. k. . . .
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł u

100.50
90.60 
97 -

76 30 
7 5 .-  
65.50 
63.25 
65 81

płacą żądają
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . 12.50* 13
Losy miasta Krakowa . . . .  15.— 15.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a. 23 50 29.25
Palfiego po 40 zł. m. k...............  2-:.— 38.5)
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 14 —
Salma po 40 zł. m. k....................... 41.— 41.i 5
St. Genois po 40 zł. m. k............  32.50 33.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 118.— 120.—

, , .. 50 zł in. k. . . . 62.— i)3.--
Waldsteiua po 2) zł. m. m........... 21.75 22.50
Windischgratza po 20 zł m. k. . . 26. -  26.50

W e k s le  (na 3 miesiąeo).
Augsburg za 100 zł w. p 11 *. —
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .  — . -
Frankfurt za 100 mark p, . . . —.— -• -

Hamburg za 100 mark w. p. u. , . ------- —. _
Londyn za 10 ft. szt. . . . 110.15
Paryż za 100 fr.

Dukat cesarski men.
pełnej wagi 

Korona . . . .  
2 0 -frankówka . . 
Rossyjski imperya-ł 
Talar związkowy 
Srebro . . .

K u r s  z ło ta .
47.60

5.64. -  
5.64.59

9.5 ).59 
9 .8 0 .-

119-50 
47 65

5 65. -
5.65 50

9.57-5) 
9.81. -

101.85 105

101 . -
99.90
97.25

76.60 j 
75.50 
6 9 — 1 
63 75 j 
66 . —

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

27.75 23.50
v*2 75 93 25

z dnia 20 grudnia 
■Jednolity dług państwa w banknotach 

i. „ „ w srebrze . .
Renta w złocie .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn . . . .  .
Srebro . . .  . .
Napoleondor ,
Dukat cesarski men. . . . . .
100 marek niemieckich .

zł. |ct
~ 63:30 

6635 
74|34 

110  50 
790 — 
204 50 
120 25 
105 45 —

9 63 
5 59- 

59 30

(7006 2— 3) E  d y  It t.
L. 8714. 0. k, sąd powiatowy w Nisku 

na rzecz pretensyi Feigi Lai Abrahamowej 
w kwocie 31 złr. w. a. z pn. będzie sprze
dawał na publicznej licytacji w sądzie real
ność w Burdzach pod 1. k. 141 położoną, 
Walentego Burdzego własną, ciała tabular
nego nie posiadającą na kwotę 250 złr. osza
cowaną; w dniach 20 grudnia 1877 r., 23' 
stycznia 1878 r. i 20 lutego 1878 r., każdym 
razem o godzinie 10 przed południem; pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania i 
warunki licytacyi mogą być przejrzane w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko 17 listopada 1877.

(7008 2— 3) Obwieszczenie.
L. 6770. C. k. sąd powiatowy w Ula

nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko
jenia wierzytelności Sary Steiner przedsię- 
weźmie przymusową sprzedaż realności pod 
nr. 67 w Ulanowie do masy Chaskla Ingwe- 
ra należącej w dniu 7 stycznia 1878, w dniu 
12 lutego 1878 i w dniu 4 marca 1878 za
wsze o godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowi kwota 424 złr. 
poniżej której realność ta na pierwszych 
dwóch terminach sprzedaną nie będzie.

Wadym wynosi 43 złr. w. a.
Besztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy.

Ulanów dnia 6 listopada 1877.
(7002 2— 8) E d y  lt t.

L. 35300. C. k. sąd krajowy w Krako
wie na zasadzie §. 62 ordynacyi konkurso
wej, zezwolił na otwarcie konkursu na ma
jątek Jakóba Blumenfruchta handlarza skór 
w Krakowie a mianowicie na majątek rucho
my gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacja konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym 
ustanawia się p. B. s. k. Michała Liśkiewi- 
cza, a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
dr. Bomana Jakóbowskiego w Krakowie z sub- 
stytueyą p. adw. dr. Blatteisa w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 27 grudnia 1877 przed ko
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre
tensje  wykazywały, oświadczyli się co do po
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego, tudzież aby wy
brali wydział wierzycieli.

. C . k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, k tó rzy  swych pretensyi przeciwko ma
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 1 marca 1878 
"w c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili a na ter
minie na dzień 26 marca 1878 o godzinie 
10 z rana w biórze komisarza konkursowego

oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje  swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby w których zaufa
nie pokładają.

Wierzycieli, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
ehwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra
zie na wniosek komisarza konkursowego, wie
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń
stwo i koszt kurator ustanowionym by zo
stał.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo
wej , „Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

Kraków dnia 14 grudnia 1877.
(6513 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 30372. C. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie ogłasza, iż w dniu 3 li
stopada 1877 do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych wpisa.ua została 
firma: ..Towarzystwo oszczędności i pożyczek 
w Oświęcimie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką“ z następującemi
postanowieniami:

a) Na podstawie statutu z dnia 23 
września 1877 roku zawiązało się stowarzy
szenie pod firmą: „Towarzystwo oszczędno
ści i pożyczek w Oświęcimie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką“;

b) przedmiotem przedsiębiorstwa tego 
jest dostarczanie członkom swoim na umiar
kowany procent gotowych pieniędzy, potrze
bnych im do obrotu, w gospodarstwie lub 
rzemiośle, za pomocą wspólnego kredytu, 
wszystkich członków; “

e) czas trwania jest nieograoiczony;
d) zarząd stowarzyszenia sprawuje dy- 

rekeya z dwóch członków złożona, w której 
skład wchodzą panowie: Jan  Majkowski jako 
dyrektor-referent; Franciszek Knihinicki, ja
ko dyrektor-kasyer; Karol Natorski, jako za
stępca dyrektora-referenta i Franciszek Wal- 
lek jako zastępca dyrektora-kasyera;

e) wszelkie ogłoszenia od stowarzysze
nia pochodzące, wychodzić będą pod firmą 
towarzystwa, zaproszeuia zaś na walne zgro
madzenia mogą pochodzić także od rady za- 
wiadowczej, w którym to razie podpisane 
będą.

Bada zawiadowcza towarzystwa oszczęd
ności i pożyczek w Oświęcimie, stowarzy
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną po
rębą.

Przewodniczący, Sekretarz,
Gustaw Nowak. Jakób Haberfeld.

f) za wszelkie zobowiązania towarzy
stwa wobec osób trzecich odpowiadają 
wszyscy członkowie całym swoim majątkiem, 
według postanowień §§ 53 i dalszych usta
wy z d. 9 kwietnia 1873 nr. 70 d. p. p. i 
że do ważności zobowiązania potrzeba obok 
iirmy podpisów obu członków dyrekcyi.

Kraków 9 listopada 1877.

(6973 2— 3) E <1 y k  t.
L. 16148. Sąd krajowy wyższy w Kra

kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych:

Chocznia, Woźniki, w okręgu sądu po
wiatowego w Wadowicach ;

Korczyna, Zagórzany, w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach;

Dipiny, Pilżnionek, Jawornik 1 cześć 
w okręgu sądu powiatowego w Pilznie;

Stary żywiec, Leśnia stara i nowa, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Żywcu ;

Podleszauy, w okręgu sądu powiato
wego w Zasowie;

Stronie, Siekierczyua. w okręgu sądu 
powiatowego w Limanowy;

Jadowniki podgórne w okręgu sądu po
wiatowego w Brzesku;

Jadłówka, Łazy. Kolauów, w okręgu 
sądu powiatowego w B o chu i;

Paszyn, Zabelcze, Dąbrówka, Fałkowa, 
w okręgu sądu delegowanego miejskiego 
w Nowym Sączu;

Bestwinka z osadą Kaniów bestwiński, 
Janowice, w okręgu “ sadu powiatowego, 
w B ia ły ;

Kurdwanów górny i dolny, w okręgu 
sądu powiatowego w Podgórzu ;

Tarnowiec, w okręgu sądu delegowa
nego miejskiego w Tarnowie;

Brzegi, Bogucice z osadą Czarnocho- 
wiee, Kokołów z osadą Sledziejowicc, w okrę
gu sądu powiatowego w Wieliczce położonych 
otwarto nowe księgi gruntowe, i że termin 
wyznaczony pierwszym edyktem z duia 6 
października 1876 1. 13253. do zgłoszenia 
praw rzeczonych, odnoszących się do nieru
chomości wymienionemi księgami gruntowe- 
mi objętych, z dniem 31 października 1877 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach owych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby owe 
zarzuty w czasokresie od duia 24 grudnia 
1877 do dnia 31 lipca 1878 włącznie w są
dzie powiatowym, w którym gminy wyż wy
mienione są położone zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecz
nych.

Ostrzega się przytem, iż termin po
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków dnia 5 grudnia 1877.

(6985 2— 3) E  d y k t .
L. 61259. 0. k. sąd krajowy, jako 

handlowy we Lwowie wzywa na prośbę Moj
żesza Hochberg niniejszym edyktem posiada
cza weksiu rzekomo zaginionego z daty Ja- 
ryczów dnia 28 listopada 1871 za miesiąc 
od daty płatnego na 440 złr. przez Mojże
sza Hochberg na własne zlecenie wystawio
nego, a przez Iwana Martyniaka i Tańkę 
Czorny do zapłaty w Jaryezowie przyjętego, 
aby tenże weksel w przeciągu dni 45 "sądo
wi przedłożył, gdyż w przeciwnym razie 
rzeczony weksel amortyzowanym zostanie.

We Lwowie d. 24 listopada 1877. 
(6993 3 —3) SnniimaĄnug.

31. 6244. SSeim Doliua’er f. f. Sf)icr!o= 
gerict)te wirb ju r Sinbringmtg ber SBedjfeD 
juntę pr. 163 fl. 98 fr. j. 97. ©. gu ©unften 
be§ Israel Weinreb baś eirten Sabularforper 
bitbenbe sub. top. 31- 1732 in Dolina tiegeu* 
be ber Julia Montasiewicz gefjorigeit ©ruttb* 
ftiicf Siedliska genannt, am 20 jDegcmber 1877 
17 Soitner 1.878 u. 21 gebruar 1878 am 
britten STermine aud) unter bem ©dja^ungś* 
Toerttje neraufjcrt tuerbeit.

$>er 2lu§ritf3prei§ betragt 500 fl.
SDie ftigitationSbebingniffe fottucit 1). g. 

eingcjeljen luerbeu.
Kii f. fflcgirfśgerid jt.

Dolina, 10 9łobember 1877.

(7003 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 1269. .Jego Ekscelencja c. k. pre

zydent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w mysi §. 301 ustawy postępowania karnego 
z duia 23 maja 1873 mianować raczył prze
wodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
stanisławowskiego sądu obwodowego, który 
posiedzenia swe dnia U lutego 1878 o go
dzinie 9 rano rozpocząć ma, prezydenta sądu 
obwodowego Tomasza Ozurewicza, zastępca
mi zaś przewodniczącego radcę sądu wyższe
go Ludwika Bechteuberg Ambros, radców 
sądu krajowego Aleksandra Prokopowicza, 
Michała Hofmokl i Jana Noir.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów 18 grudnia 1877.

(6994 3-3) O bw ieszczenie licy ta cy i.
L. 3829. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensyi Mojżesza 
Kemplera 27 złr. 62 ct. z pn. w drodze przy
musowej przez publiczną licytację sprzedaną 
będzie realność dłużnika Wojciecha Krutaka 
własna pod 1. 124/45 we wsi Szare na „Pa- 
wlicznein“ położona, składająca się z budyn
ków i gruntu 6 morgów w trzech terminach 
duia 17 stycznia dnia 14 lutego i dnia 
14 marca 1878 każdego razu o godzinie 10 
przed południem w biórze sędziego powiato
wego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 700 złr. a wa
dy ura 70 złr.

Milówka dnia 18 września 1877.



(7025) O głoszenie.
L. 8388. C. k. sąd powiatowy w Beł

zie oznajmia, że dnia dzisiejszego złożono do 
przeglądu powszechnego akta dochodzeń 
w przedmiocie zakładania ksiąg gruutowych 
dla gminy Gebłów i że dnia 28 grudnia 1877 
wnoszone być mogą bądź to ustnie, bądź 
pisemnie tak w tymże c. k. sądzie, jak u 
kierującego komisyą c. k. sędziego powiato
wego Juliusza Piątkowskiego wszelkie, zarzu
ty przeciw prawdziwości wykazów hipotecz
nych.

Bełz dnia 18 grudnia 1877.
(7026) O bw ieszczenie.

L. 6583. 0. k. sąd' powiatowy ogłasza, 
że koinjsya hipoteczna złożyła w tymże ar
kusze posiadania i inne akta dotyczące zało
żenia ksiąg gruutowych dla gmin Lany z ko
lonią Ernstdorf i Strzałki do powszechnego 
przejrzenia; zarzuty przeciw[piawdzi w ości ar- 
kuszów posiadania można wnieść ustnie lub 
pisemnie albo w c. k. sądzie powiatowym 
albo też w dniu 2-9 grudnia b. r. u kierują
cego dochodzeniem, na którym to terminie 
w razie zgłoszenia zarzutów także dalsze do
chodzenia przeprowadzone zostaną.

Bobrka dnia 18 grudnia 1877.
(7030) O głoszenie.

L. 7050. Składając w tutejszym sądzie 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia
dania i inne akta odnoszące się do założenia 
księgi gruntowej dla gminy Pławy I  część, 
wyznacza się dzień 28 grudnia 1877 do 
dalszych dochodzeń, jeżeli takowe okażą się 
potrzebnemi w skutek zarzutów, jakie prze
ciw prawdziwości arkuszy posiadania wnie- 
sionemi być mogą.

Oświęcim 14 grudnia 1877.
(7028 1—3) E d  y I ł  t .

L. 11392. C. k. sąd powiatowy w Ros
sowie czyni wiadomo, iż na żądanie Indy 
Tanenzapfa w celu zaspokojenia dłużnej kwo
ty 177 złr. 50 et. wraz z odsetkami 2 5 °/0 
od dnia 13 października 1873 bieżącemi tu
dzież kosztami egzekueyjnemi już przyznane- 
mi w kwotach 10 złr. 6 ct., 2 złr. 17 ct., 
1 złr. 32 ct., 6 złr. 57 ct. i obecnie przy- 
znanemi w kwocie 2 złr. 46 ct. w. a. przy
musowa sprzedaż realności dłużników Piotra 
i Maryi Dulczuk własnej w Eiczce powiatu 
Kossowskiego pod nr. 68 i 6 położonej 
w drodze publicznej licytacyi w dniu 9 stycz
nia, w dniu 6 lutego i w dniu 7 marca 1878 
każdym razem o godzinie 9 rano w tutej
szym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 1070 złr. a 
chęć kupienia mający złożyć ma 10% od tej 
sumy jako wadyum w gotówce obligacyach 
państwa w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego albo w listach zastawnych za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie wraz z kuponami niezapadłemi według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej11 u- 
widocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Rossów 8 września 1877.

(7042) ©bwle»sc*eiile.
L. 18317. 0. k. powiatowa dyrekeya 

skarbu w Rzeszowie rozpisuje ponowną licy
tac ję  na wydzierżawienie podatku konsum- 
cyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Ropczyekim na r. 1878 z milczącem odno
wieniem na dalsze dwa lata 1879 i 1880, 
lub bezwarunkowo na 3 lata t. j. 1878, 18 ,9  
i 1880 z ceną wywołania 5526 złr. 52 ct. 
na dzień 24 grudnia 1877 o 10 godzinie ra 
no. Oferty pisemne zaopatrzone 10% wadyum 
mogą być przed rozpoczęciem ustnej licyta
cyi wniesione.

Resztę warunków można przejrzeć w c. 
k. powiatowej dyrekeyi skarbu i w nadzo
rze straży skarbowej w Sędziszówce.

Rzeszów dnia 19 grudnia 1877.
(7037 1— 3) E d y k t .

L. 63778. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 D. 
p. p. położony majątek Wolfa Bardacha wła
ściciela połowy realności pod nr. 375% .

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu adjunktowi Zminkowskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso
wym zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. 
dr. Goldberga, wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 17 grudnia 1877 godzinę 4 po po
łudniu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 3 lutego 1878 i 
podać ją  na terminie na dzień 4 marca 1878 
godzinę 4 po połodniu, wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pier
wszeństwa, chociażby nawet o nią spór już 
był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skut
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 3 grudnia 1877.

(6563 1— 3) O h w l e n z c z e n i e .
L. 16506. O. k. sąd obwodowy Tarnow

ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Tarnowska kasa sierocińska przeciw Antonie
mu Zank i Edwardowi Zank o 1500 złr. w.
a. skargę wniosła i o pomoc sądową prosiła, 
wskutek czego mandat płacenia w dniu 21 
stycznia 1877 ł. 1107 wydany został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Edwarda 
Zanka nie jest wiadomy, przeznaczył tutej
szy sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpie
czeństwo zapozwanego tutejszego adwokata 
dr. Forysta na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do
ku menta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub teź innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra 
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 3 listopada 1877.
(6606 1— 3) E d y k t .  L. 4863.

O, k. Sąd powiatowy w Wiśniczu z a 
wiadamia niniejszym edyktem Józefa Sponara, 
iż przeciw niemu Rachela Apte z Wiśnicza
0 ekstabulacyę z części realności pod 1. 27 
w Wiśniczu położonej, sumy 300 złr. wnio
sła pozew, w załatwieniu którego do rozpra
wy ustnej termin na 9 stycznia 1878 o go
dzinie 10 rano wyznaczonym został.

Gdy pozwany z życia i miejsca poby
tu jest nieznany, przeto c. k. sąd powiatowy 
w celu zastępowania tegoż, jak równie na je
go koszt i niebezpieczeństwo tutejszego e. k. 
notaryusza p. Narynowskiego kuratorem usta
nowił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi obo
wiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem- mniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen
tu ustanowionemu dla niego zastępcy udzie
lił, lub wreszcie innego obrońcę sobie obrał
1 o tem e. k. sądowi powiatowemu doniósł, 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnyełi do 
obrony środków prawnych użył; w razie bo
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sani sobie przypisaćby musiał.

Wiśnicz 2 listopada 1877.
(6580) O g ł o s z e n i e .

L. 59918. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy ogłasza niniejszem, że firma „J. Krzy
żanowski" dla przedsiębiorstwa wyrobu wód
ki (gorzelni) w Liskach w powiecie sądowym 
Bełzkim w rejestr handlowy dla firm poje
dynczych dnia 10 listopada 1877 nr. 470 
wpisaną została

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 17 listopada 1877.

(6591) O b w i e s z c z e n i e
L. 29244. O. k. sąd krajowy jako h a n 

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych firmy Henryka
Raffaya, której używać t*nże będzie jako wła
ściciel handlu żelaza i broni w Biały, podpi
su jąc  takową: „Georg Raffay’s Sohn".

Kraków 2 listopada 1877.
(6592) O b w i e s z c z e n i e .

L. 30394. 0. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych firmy Tomasza 
Prylińskiego, której używać tenże będzie ja
ko przedsiębiorca budowniczy w Krakowie, 
podpisując takową; „T. Pryliński".

Kraków 9 listopada 1877.
(6593) O bw ieszczenie.

L. 30732. C. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych firmy Emanuela 
Orange, której używać tenże będzie jako wła
ściciel agentury i przedsiębiorstwa komisyj
nego w Krakowie podpisując takową: „Ema
nuel Orange".

Kraków 16 listopada 1877,
(6538) O głoszenie.

L. 52450. O. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że
1) firma „F. et. L. Kirschner" dla handlu 
mebli i towarów galanteryjnych we Lwowie 
z rejestru handlowego dla firm spółkowyeh, 
jako z powodu rozwiązania kontraktu spółki 
między Franciszkiem Kirschnerem i Ludwi
kiem Kirschnerem zgasła dnia 2 listopada 
1877 wykreśloną, równocześnie zaś 2) firma 
,.Fr. Kirschner" dla handlu mebli i towarów 
galanteryjnych we Lwowie w rejestrze han
dlowym dla firm pojedyńczych z tym dodat
kiem wpisaną została, że właścicielem i re 

prezentantem tej firmy jest p. Franciszek 
Kirschner kupiec we Lwowie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 10 listopada 1877.

(6533) O g ł o s z e n i e .
L. 58445. O. k. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir
ma „J. Emanuel Frankel" dla handlu wódką 
w Zniesieniu pod Lwowem do rejestru han
dlowego dla firm pojedyńczych dnia 2 listo
pada 1877 z tym dodatkiem wpisaną została, 
że właścicielem tej firmy jest  p. Jakób Em a
nuel Frankel, kupiec mieszkający w Zniesie
niu pod 1. 117.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 10 listopada 1877.

(6532) Ogłoszeni®.
L. 58447. O. k. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir
ma Leib Kronik dla handlu wódką spirytu
sem i winem w Zniesieniu pod Lwowem 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyn
czych dnia 2 listopada 1877 wpisaną została.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 10 listopada 1877.

(6522) E  d  y  fc t .
L. 15826. 0. k. sąd obwodowy w Tar

nowie podaje do wiadomości, iż wskutek 
prośby Barucha Schmindlinga ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Bartłomieja 
Garnczarskiego, w celu doręczenia temuż tut. 
sąd. uchwały z dnia 19 lipca r. b. do 1. 
10513 w postępowaniu konkursowem Stani
sława Br. Konopki wydanej, kuratora w oso
bie p. adw. dr. Brauna z zastępstwem p. 
adw. dr. Barskiego.

Tarnów 3 listopada 1877.
(6534) O g ł u s z e n i e .

L. 58451. O. k. sąd krajowy jako h a n 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
firma Jakób B. Dische dla handlu wódką 
w Zniesieniu (pod Lwowem) do rejestru han
dlowego-dla firm pojedynczych dnia 2 listo
pada 1877 z tym dodatkiem wpisaną została, 
iż właścicielem tej firmy jest p. Jakób Ba
rach 2 im. Dische kupiec, mieszkający w Znie
sieniu pod 1. 87/155.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 10 listopada 1877.

(6564) E d y k t .
L. 14166. Oznajmiamy, że na zgroma

dzeniu wierzycieli upadłej firmy handlowej 
Quadratstein et Flaum w Tarnowie i spólni- 
ków tejże w dniu 28 sierpnia 1877 odbytem 
zarządcą masy krydalnąj adw. dr. Alojzy Ma
lawski, a zastępcą jego adw. dr Adolf Rin- 
gelheim w Tarnowie jednogłośnie wybrani 
zostali.

Tarnów dnia 30 sierpnia 1877.
(6965 3 — 3) ©®»wri e s s z c z e n i e .

L. 42150/526 R. s. o. 0. k. rada szkol
na okręgowa, dla miasta Lwowa ogłasza ni
niejszem konkurs na następujące posady 
w myśl rozporządzenia wysokiej c. k. rady 
szkolnej krajowej z dnia 15 listopada 1877
1. 10476 przy szkołach ludowych pospolitych 
w mieście Lwowie, a mianowicie:

1) przy szkole męskiej u św. Marcina 
nauczyciela kierującego z płacą etatową 700 
złr. w. a. dodatkiem za kierownictwo 100 
złr. w. a. dodatkiem aktywalnym 200 złr. 
w. a. i wolnem pomieszkaniem lub relutem 
300 złr. w. a. rocznie.

2) przy szkole, męskiej u św. Anny i
3) przy szkole męskiej im. Elżbiety 

przy każdej jedna posada nauczyciela z płacą 
etatową 700 złr. w. a. i dodatkiem aktywal
nym 200 złr. w. a. rocznie —• ewentualnie 
zaś w razie postąpienia którego z nauczycieli 
już ustanowionych przy tych szkołach.

4) na dwie posady nauczycieli z płacą 
etatową 700 złr. i dodatkiem aktywalnym 
100 złr. rocznie.

Prezentę daje Rada stół. miasta Lwowa.
Podania zaopatrzone w potrzebne do

wody uzdolnienia należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej i tej c k. Rady 
szkolnej okręgowej, pod której zwierzchni
ctwem kandydat zostaje, najdalej do sześciu 
tygodni, licząc od dnia pierwszego umieszcze
nia niniejszego obwieszczenia w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej" wnieść do
c. k. rady szkolnej okręgowej dla miasta 
Lwowa.

Z rady szkolnej okręgowej miasta Lwowa
dnia 10 grudnia 1877.

(6618 3 - 3 )  i  f) t  f Ł
8 L  19090. śBont f. f. $rei3gertd jte hi

Tarnopol tutrb fc la n n t gegefien, e3 fet gfctdp 
jeitig  iiber baS gcfammte bewegficfje uttb ba§ 
in ben Stinbern, fu r tóefdje bie Ronfurźorb* 
itung bom 25 Ś ejem ber 1868 9tr. 1 be§ fft. 
($. 58. bont Safjre 1869 g ift, gefegene unbe= 
tueglicfje SSermogen be§ in  M ielnica tnofjncm 
ben F ischel Walzer S erjttm aren lratnerg  ber 
S on fu rg  eroffnet unb ju r  Seitung beffefben 
ber f. f. ffiejtrfggeridjtgabjunft F ido  beftimmt 
ju r  einfttneifigen SKaffabertoalter aber ber
§ .  D r. S chn itzer in M ielnica beftefft tuerbett.

Stffe tuefdjc gegen btefe Śtonfurgmaffe
etnen Sfnfprud) alg StonfurSgfimbiger erfjeben 
woffeu, fjaben ifjre gorberitngen, fcfbft inenn 
ein Jtedjtgftreit bariiber anfjangig fein fofite, 
big juni 31 Samter 1878 bei biefem Śretg* 
geridjte nad) SSorfcfjrift ber SonfurSorbttung 
bei Śermetbung ber in berfefben angebroljten 
2tacf)tf)eife;j ju r  Stnmelbung unb bet ber ©ag*

fafjrt auf ben 7 gebtuar  1878 2% 10 Ufa-
bor betn ^ottfitrgfotttiniffat in Mielnica ju r  
Stątttbirnng nttb Sftanggbeftimmung ju briu* 
gen

© e n  bet ber affgcm etnen  © a g fa f)tt  er* 
fcfjeinenben angem elb eteit © td u b ig ern  fteffi bag  
Jfedjt ju , burd) freie SBatjf etnen b efin itib en  
S fita jfa b en u a lter , befjcit S tc lfb e r tr e te r  unb  
etnen © fd u btgerau gfd ju f; ju  berufen.

8 u r  SJeftdtigung beg bont © erid jte  be* 
ftefiten  ober G riten n u n g  ein e§  anberett bor* 
fa u fig en  dJłajjaberroafters uttb €>tefibertreter»  
beffeibett uttb ju r  2Baljt beg oorfa u fłg en  ® fau*  
6tgfr*2lugfd)u{je§ tuirb bie © a g fa b r t  a u f ben  
13 © e jem b et 1.877 10 Ufjr 9ł. 2Jł. bor bem  
S o u fu r s fo m iffd r  itt M ie ln ic a  an b era u m t.

8 u g fe id j  w erben  bie © ld u b tg cr, w efdje  
ttidjf im  © p r e n g e f beg Mielnica f. E. 93e* 
jirfggertd jteg  w otjuen a n fg e fo r b e r t , einen  itt 
Mielnica wof)ttf)afteit S eb o flm d d jtig ten  itam ljaft 
ju  m adjett w ibrtgenS  ifjnen iiber S ln trag beg 
£>■ ślon fu rg fo m tffd r  a u f ifjre © efafjr uttb lft'o* 
ften e in  Sh irator beftefft w erben  tutrb.

© ic  w eiteren  ffieroffen tlid juugen  im  S a u fc  
biefeg S lo n h trg *  33efaljrm § w erben bttrcf) bag  
2 lm tgbfatt ber „G azeta  L w o w sk a "  b efann t 
gegeben w erben .

2lu» bem Jtatljc beg f f  S re tgger id jteg .
Tarnopol ben 26 ERobeittber 1877.

(6629 3-3) O S » w ie s* c * ® n i®  l i c y t a c y i .
L. 4819. G. k. sąd powiatowy w Mi

lówce zawiadamia, iż celem zaspokojenia pre
tensyi Bernarda Tobiasa 33 złr. 11 et. z pn. 
w drodze egzekucyi przez publiczną licyta
c ję  sprzedaną będzie papiernia dłużnika 'J ó 
zefa Wesełego własna pod 1. 200 w Milówce 
stojąca w trzech terminach dnia 20 grudnia 
1877, dnia 17 stycznia i dnia 14 lutego 1878 
każdego razu o godzinie 10 rano w biórze 
sędziego powiatowego w Milówce,

Cena wywołania wynosi 350 złr. a wa
dyum 35 złr. Milówka 9 października 1877. 
(6932 3— 3) E d y k t .

L. 25870. G. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia interesowanych, iż celem zaspo
kojenia wywalczonej przez p. Gustwa Fingera 
pretensyi w kwocie 2100 zł. z procentem po 
6°/o od dnia 1 stycznia 1870 przyznanych 
kosztów w kwotach 163 zł. 69 ct., 4 zł. 72 
ct., 23 zł. 761/, ct., 18 zł. 4S ct., 6 zł. 47 
ct. tudzież kosztów obecnie w kwocie 13 zł. 
16 et. się przyznających, zezwolił na sprze
daż przez publiczną licytację ciążących w 
stanie biernym dóbr Ludzimierz, Krauszowa 
.i Rogoźnik według cłom. 364 pag. 351 n. 
on. 26 i dom 364 pag. 353 n. on. 25 na 
rzecz p. Klementyny z Sławińskich Homolaes 
obowiązków:

1) obow iązku  zapłacenia p. Klementy
nie Homolaes dnia 1 września 1859, sumy 
1675 zł. 55 et. w. a., dalej dnia 1 listopada 
1859 sumy 4200 zł. wa. z 5%  od 24 czerwca 
1859, dalej dnia 1 sierpnia 1861 sumy 4727 
zł. 59 et. w. a. z procentem po 5%  półro
cznie z dołu ;

2) obowiązku w razie niezapłacenia 
kwoty 1675 zł. 55 ct. dnia 1 września 1859 
tudzież kwoty 4200 zł. dnia 1 listopada 1859 
oddania kupionych dóbr Ludzimierz, Krau- 
szów i Rogoźnik p. Klementynie Homolaes na 
własność i w posiadanie niemniej prawa Kle
mentyny Homolaes na wypadek niezapłace
nia powyższych kwot, odebrania powyższych 
dóbr na własność i w posiadanie, tudzież 
prawa p. Klementyny Homolaes w razie nie- 
uiszezenia powyższych kwot zatrzymania da
nego przez p. Bdolfa Tetmajera zadatku w 
kwocie 4624 zł. 50 ct. w. a. jako wynagro
dzenia szkody z powodu niedotrzymania kon
traktu przez p. Tetmajera powstałej;

■3) dalszego obowiązku p. Adolfa Tet
majera w razie zwrotu wspomuionycli dóbr 
p. Klementynie Homolaes z puwodu nieui- 
szczenia powyższych sum od tejże żadne
go wynagrodzenia za możliwe melioraeye 
gruntów i budynków w tychże dobrach nie 
żądania, pod nastę.pująeemi warunkami:

1) za cenę wywołania stanowi się su
ma 10603 zł. 14 ct. w. a., a na pierwszych 
dwóch terminach owe sumy i prawa tylko 
wyżej, lub za tę cenę będą sprzedane, na 
trzecim zaś termiuie, takowe także niżej ta 
kowej i za jakąkolwiek cenę zostaną sprzedane.

2) Każdy licytant zobowiązanym jest 
10 proc. ceny wywołania a mianowicie kwotę 
1061 zł. w. a. gotowemi pieniędzmi lub w 
papierach publicznych do rąk komisyi licy
tacyjnej złożyć. Zakład gotówką złożony te
mu, który najwyższą cenę będzie ofiarował, 
wrac li cwanym będzie w cenę kupna, innym 
zaś licytantom po licytacyi będzie zwróco
nym.

3) Inne warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny przejrzane być mogą u delegowa
nego do przeprowadzenia licytacyi komisarza 
sądowego c. k. notaryusza Goebla w Krako
wie, który również poda do wiadomości pu
blicznej termina do licytacyi wyznaczyć się 
mające.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzyby 
na będących przedmiotem sprzedaży prawach 
i obowiązkach w stanie biernym dóbr Ludo- 
mierz, Krauszów i Rogoźnik ciążących prawo 
zastawu uzyskali, ustanowiono kuratora w o- 
sobie p. adw. dr. Retingera, z substytucyą 
p. adw. dr. Szlac-htowskiego.

Kraków d. 9 listopada 1877.
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(6996 2— 3) Obwieszczenie licytacyi. L. 26115.
G. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo do obwiesz

czenia z dnia 11 października, 2 listopada i 80 listopada 1877 1. 21168, 22988 i 24854
czwartą licytacyę na wydzierżawienie poboru konsumcyjnego:

a. od mięsa według ustawy z 16 czerwca 1877 (dziennik ustaw państwowych XXIII. 
liczba 60) na rok 1878 a warunkowo na rok 1879 i 1880. lub też bezwarunkowo na 3 lata..

b. od wyszynku wina na powyższy czas w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych
Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/o wadyum mogą być wniesione do Naczelni

ka c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia, dzień licytacyę poprze
dzającego a to do 2 godziny popołudniu.

Warunki licytacyi jako też wykaz miejscowości do pojedyńczych okręgów nale
żących, można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Krakowie i u nadzorów

Okręg

dzierżawmy

Po
zy

cj
a 

W
yk

az
u 

O.

Oena wywołania 
od Licytacya odbędzie się 

w c. k. powiatowej 
Dyrekeyi Skarbu w 

Krakowie od godziny 9 
zrana do godziny 1 po 

południu —  dnia

Uwaga
mięsa wina

Złotych w. a.

14
Podgórze 25 15336 826

28 grudnia
Liszki 10 5918 — 1877.

Gdów 24 — 73
Kraków 16 grudnia 1877.

(7011 1— 3) 31. 20625.
3 u r  S3erpad)tung ber Uładjfteljenb Drrjeicfineten im Stanislauer gtuait^iBc^irEc befin 

btidjen Slerarial SDłaittljftattonm auf bas ©ottnen ($alenberja£)r) 1878 allein wirb unter ben
in ber gebrueften Śhtnbmadjung ber f, !. ginanj*2anbc2'Sirection Dom 2.3 ©eptember 1877
3 I. 38972 entljaltenen Sebittgungen bie 2 ijitation3*23ert)anbtung abgetjatten tuerben

Sari
Sic miinblicf)e 

©in^etti Sijitation 
ttiirb abgefyatten Dci 
ber f. f. ęiuanj= 
33ejierE§=®icrection 
tn Stanislau Don 
9 Ht)r bi§ 

3 Ufjr 31. SWittg.

V-*
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cO
0
ss

Słame ber SRauttjftation 
unb ifpcer ®igcnf(f)aft

Słame be§ 
StrajjenjugeS

&
-4-t O
Ct
CJ

a
<u

s  s

CJ5 J_»

s . i ”
"5" H 0ł-» ^  u—
w  <2 *

© ©ulben

1 Hwozd SBegmautt)

— 
** 

S
i?

■=*-£- 
S 

g 2 __ 439
am 24 Scjember 

1877

2 Pasieczna SBegen u. Skitcfenmaut bto. 2 III. 3000 bto.

3 Wysłowa „ „ bto. 1 III. 1200 bto.

4
Mykietyńce “ „

Brzeżaner
®erbinbung§'

ftrajse
2 III. 9000 bto.

5 Kłubowce „ „ bto. 2 I. 4300 bto.

6 Niźniów „ „ bto. 2 III. 4300 bto.

7 Korościatyn „ „ bto. 2 I. 2400 bto.

8
Lacbowce „

Rożniatower
$erbinbung8=

ftrafje
2 III. 900 bto.

9 Ruda n „
Burstyner

bto. 3 I. 1000 bto.

10 Bohorodezany SBcgmautf)
ftarpatljen

^aujńftrajje 2 — 4487 bto.

015 40 Jdtjcmuci l o u ,  jioei UIJI ULI.
® tl;ectton in Stanislau einjubringen.

Sftarih 2I6fd)lu§ ber am 26 Sejewbet 1877 abjutjaltenben miinbli^en (SoncretaD St^tta* 
tlD« Werben bie bis 23 Sejember 1877 cingetttn9te"  ®injeln unb ©oneretat = Offerte eroffnet
Werben.

S .  !. g tn a n s‘©e§ir!2«35irection.
Stanislau am 14 Sejembcr 1877.______ _________

(7027 1— 3) i i  J> ł |  t .
31. 19441. ®te ©laubiger ber Konrad 

Kandhfcfjen ffonfurSmaffe werben ju  ber S3e* 
9uf3 JBornafjme ber 28af)l bes SJłafjebertoal' 
ter3=(gtet[otrtretterg feftgefejten Sagfahrt 10 
.yunner 1878, 10 Uf)t 9S. 9JL unter SBeibritt* 
gnng ber tu r  58ejct)eintgung ibrer 2tnfpcucf)e 
btenttcljen Setege gelaben

Kałusz, 19 Sejentber 1877.
Kajetan Kopacz 

rono i '  f- Setirf^riĄter unb SonfurSfomifjar. 
(6992 2—3) O bw ieszczenie.

. K- 5161. C k. sąd powiatowy w Budza- 
nowie pgjas!,a njniojszem, że w sprawie egze- 

Majera Eosenma na przeciw Jano 
wi 1 Kseńce Aspras o 180 złr. w. a. odbę- 
‘ S'î  ^  gr «dnia 1877 25 stycznia 1878
1 b lutego 1878 zawsze o godzinie 10 z 
ra -d vr biurze sądowem publiczna sprzedaż 
przymusowa realności dłużników pod 1. 53 
w ^komoroszu, ciała tabularnego niestano- 
WiąC w na Sto z r̂ ' oceil>onej.

Wadyum przed licytacją złożyć się 
mająco wynosi 10 złr. w. a.

Bliższe warunki, tudzież protokoły za
stawniczego opisania i ocenienia przejrzeć 
można w t. s. registraturze.
/AQQ7 9 dZa3ów 18 listoPada 1877.(6997 2—3) E d y  k  t.

L. 23164. C. k. wyższy sad wzywa ni- 
mniejszem odnośnie do pierwszego edyktu z
d. 20 lutego 1877, do 1. 2829 wszystkich 
tych którzy z powodu wpisu albo pierwszeń
stwa tabularnego w księdze gruntowej dla 
realności pod 1. k. 37/542 w gminie Eoha- 
tyn Izaaka Bemfelda włsnej utworzonej po
krzywdzeni się być widzą, ażeby zarzuty 
swoje w c. k. sądzie powiatowym w Roha

tynie do 1 kwietnia 1878 podali inaczej bo
wiem wpisy skutek wpisów hipotecznych 
nabędą.

Przywrócenie do pierwszego stanu za
niedbanego terminu edyktaluego, lub też prze
dłużenie oaegoż dla pojedynczych osób miej
sca nie ma.

Lwów d. 13 listopada 1877.
(6795 2— 3) E <1 y k  t.

L. 3835. C. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 126 złr. 31 ct. w. a. z pn. odbę
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
stycznia, 23 stycznia i 4 lutego 1878 każdym 
razem o 10 godzinie zrana przymusowa sprze
daż realności Stefana Mliczko pod nr. 192/370 
w Dorozowie położonej.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacu nk ow a  300 złr. jako wadyum 30 złr. 
w. a. Dalsze warunki i protokół zastawnicze
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

Łąka 29 września 1877.
(6990^ 2— 3 ) ^  E  d  y  k  t .

L. 20639. Gdy magistrat miasta Kra- 
aia 6 marca 1872 1. 2128kowa reskryptem z dnia 6 marca *------- -------

zatwierdzonym uchwałą z dnia 26 lipca 1872 
1. 165 57 dom podl. 266 Dz. VIII/90 gm. X. 
lit. A. B, O, D, E, F t (j, uzuał  za pustkę 
ze względem publicznych przymusowemu wy
właszczeniu wedle rozporz. ministr. z dnia 2 
września 1956 1. 146 Dpp. ulegający w sta- 
nowczem załatwieniu odezw magistratu mia
sta Krakowa z dnia 26 października 1872 
1. 20845, 9 sierpnia 1873 I 18956, 8 marca 
1875 J. 4018 i 19 maja 1877 1. 12617, c. k. 
sąd krajowy dozwalając egzekucyjnego osza

cowania domu pod V 266 Dz. V III  do wy
konania deleguje c. k. notaryusza i rzeczo
znawców.

O czem się zawiadamia współwłaści
cieli realności 1. 266 Dz. V III  wiadomych 
do rąk własnych, zaś a) masę lezącą Asche- 
ra Schachne Wapensteina b) masę Berka 
czyli Berła Frischbier, c) masę leżącą Leib 
Hirschsprung d) masę leżącą Herschla Hirscli- 
sprung i tychże spadkabierców lub prawona- 
bywców z imienia i miejsca pobytu niewia
domych, e) najbliższych krewnych z imienia 
i miejsca pobytu niewiadomych Abrahama 
Muncera f) Hene vel Hendle Bereł F risch
bier g) Eliasza Stahlbruch h) Abrahama 
Salamonowicza z życia i miejsca pobytu nie
wiadomych przez kuratora w osobie ad w. 
Eibenschutza z substytucyą adw. Goldmana.

Kraków 5 października 1877.
(6495 2— 3) E d y  k  t.

L. 30755. 0. k. sąd krajowy w Krako
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. M. 
(Maryana) Dworskiego, że przeciw niemu i 
Aleksandrowi Dworskiemu pod dniem 6 li
stopada 1877 1. 30755 p. Jakób Bober o za
płacenie 300 złr. w. a. wniósł pozew, w za
łatwieniu którego p. M. Dworskiemu, aby su
mę wekslową 300 złr. w. a. p. Jakóbowi Bo
browi w ciągu 3 dni zapłacił.

Gdy miejsce pobytu spółpozwanego M. 
Dworskiego jest niewiadornem, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. 
Machalskiego kuratorem nieobecnego ustano
wił, z którym spór wytoczony według usta
wy postępowania sądowego w Galicyi obo
wiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w 3dniowym terminie albo 
sam zarzuty wniósł lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u-
dzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał

ł  a wi a It- aa W a k i t  1 /łATllAOj TUT I a — ... JL " 1-.o tem c. k. sądowi doniósł w ogóle zaś. aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, wrazić bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Kraków 9 listopada 1877 
(6792 2— 3) E  «1 y k  Ł.

L. 3840. C. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 274 złr. 52 ct. w. a. z pu. odbę
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 stycz
nia, 23 stycznia i 6 lutego 1878 każdym razem 
o 10 godzinie zrana przymusowa sprzedaż 
realności Demiona Horodyskiego pod nr. 53/98 
w Hordy ni położonej.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 1000 złr. jako wadyum 100 złr. 
w. a. Dalsze warunki i protokół zastawnicze
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

Łąka 29 września 1877.
(6917 2— 3) E d y k  U

Ł. 2759. 0. k. sąd powiatowy w Hali
czu ogłasza, że na zaspokojenie sumy 163 zł. 
80 ct. Józefowi Szulimowiezowi od masy le
żącej ś. p. Franciszka Kłakowicza należącej 
się realność w Haliczu pod k. nr. 343 poło
żona w trzech terminach a to dnia 23 stycz
nia 1878, dnia 27 lutego 1878 i duia 28 
marca 1878 zawsze o 10 godziuie zraua a to 
na pierwszym i drugim terminie tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej na trzecim ter
minie nawet niżej tej ceny sprzedaną będzie.

Oena wywołania wynosi 1431 złr. 50 
ct. w. a.; wadyum zaś 144 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularny i akt szacunkowy można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Halicz dnia 22 czerwca 1877.
(6499 2— 3) E  d  y  k i

L. 29333. O. k. sąd deleg. miejski za
wiadamia niniejszym eńyktem p. Matyldę 
Rostoczilową, że przeciw niej Konstauty Br. 
Puszet na dniu 20 października 1877 I 29333 
wniósł pozew o 33 złr. 34 ct. w załatwieniu 
którego termin na dzień 23 listopada 1877 
do rozprawy drobiazgowej wyznaczonym zo
stał.

Gdy miejsce pobytu pozwanej jest nie
wiadome, przeto c. k. sąd w celu zastępowa
nia pozwanej na koszt i niebezpieczeństwo 
tejże tutejszego adwokata dr. Blatteisa kura
torem nieobecnej ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania dro
biazgowego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie albo 
sama stanęła lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła, 
lub iuuego obrońcę sobie wybrała i o tem
c. k. sądowi doniosła, w ogóle zaś, aby wszel
kich możebnych do obrony środków praw
nych użyła, w razie bowiem przeciwnym wy
nikłe z zaniedbania skutki sama sobie przy
pisać by musiała.

Kraków 2 listopada 1877.
(6826 2— 3) E d y  k  t.

L. 19799 Józefa Fellera z miejsca po
bytu niewiadomego powiadamia się, że uchwa
łą tusądową z dnia 7 grudnia 1877 1. 19799 
uzyskał Ozyasz Gotthelf przeciw Józefowi 
Feller i Abischowi Kornhauser nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 1500 złr. w. a., że do za
stępstwa praw jego postanowiono kuratorem

p. adwokata Dr. Ehrlicha z substytucyą pa
na adwokata Dr. Kohna i do rąk pierwwy- 
mienionego nakaz zapłaty doręczono, zawzy- 
wa się go, by temuż kuratorowi dowodów 
swej obrony udzielił, lub iunego pełnomoc
nika sądowi przedstawił.

G. k. sąd obwodowy
Sambor dnia 7 grudnia 1877.

(6821 2— 3) E d y  k  t.
L. 13781. Buczacki c. k. sąd  powiato

wy ogłasza, że dla zaspokojenia pretensyi 
Pawła Rybaczewskiego w kwocie 1000 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się publiczna licytacya 
realności Julii Liuaner, ciało tabularne sta 
nowiącej, w Buczacu pod 1. 351/*: 

dma 30 stycznia 1878.
„ 28 lutego 1878
„ 20 marca 1878

każdym razem o 10 godzinie przed poł. pod 
następującemi warunkami:

I. Cenę wywołania stanowi cena sza
cunkowa 3413 złr. w. a.

II. Zadatok wynosi 341 złr., który wszyst
kim licytującym oprócz nabywcy zaraz po 
odbytej licytacyi zwrócony zostanie.

III. Gdyby realność za cenę szeunkową
lub wyższą nie mogła na powyższych term i
nach być sprzedaną, wyznacza się termin na 
dzień 27 marca 1878 dla ułożenia ułatwiają
cych waruuków.

Resztę warunków można przejrzeć w re
gistraturze.

O powyższej licytacyi uwiadamia się 0- 
prócz znanych wierzycieli wszystkich tych, 
którzyby po dniu 15 października 1877 we
szli do tabuli, lub którymby uchwała licyta
cyjna lub póżniejaze nie mogły być doręczo
ne przez kuratora, którego się ustanawia w 0- 
sobie adw. dr. Hańkiewicza i przez edykta.

Buczacz dnia 21 listopada 1877.
(6808 2— 3)_ E d y k  t.

L. 19756. Józefa Fellera z miejsca uo- 
bytu niewiadomego powiadamia się, że uchwa
łą tusądową z duia 7 grudnia 1877 1. 19756 
uzyskał Wolf Bergner przeciw Józefowi Fel
ler nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 złr. 
w. a., że do zastępstwa praw jego postano
wiono kuratorem p. adwokata dr. Ehrlicha 
z substytucyą p. adwokata dr. Budzynow- 
skiego i. do rąk pierw wymienionego nakaz 
zapłaty doręczono •— zawzywa się go, by te
muż kuratorowi dowidów swej obrony udzie
lił lub innego pełnomocnika sądowi przed
stawił.

C. k. sąd obwodowy.
Sambor dnia 7 grudnia 1S77.

(6918 2-3). O bw ieszczenie licy ta cy i.
L. 4050. C. k. sąd powiatowy w Mi

lówce podaje do wiadomości, iż celem zaspo
kojenia pretensyi Emila Korna 321 złr. 86 ct. 
w drodze egzekucyi przez publiczną licytacyę 
sprzedane będą.

1. Dom pod nr. 84 z ogrodem we wsi 
Szare położony do dłużników Józefa i Anny 
Kubasów należący, na 500 złr. oszacowany.

2. Dwa kawałki gruntu (sadki) do 
dłużników Jaua i Anny Slebiadów należące 
we wsi Szare położone, na 300 złr. oszaco
wane, w trzech terminach dnia 17 stycznia, 
dnia 14 lutego i dnia 14 marca 1878 każ
dego razu o godziuie 10 przedpołudniem 
w biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartości sza
cunkowa; wadyum wynosi 10°/0 wartość.

Milówka duia 3 października 1877. 
(6814 2— 3) O b w l e » x c a e i i l e .

L. 6880. Za marnotrawcę uznanemu 
Mikołajowi Pileckiemu, włościnanowi z Gród
ka, ustanawia się kuratora Józefa Skarżyń
skiego, gospodarza z Gródka.

0 . k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki dnia 31 sierpnia 1877. 

(6794 2— 3) E d y k  t.
L. 3836. G. k. sąd powiatowy w Łące 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 78 złr. 88 ct. w. a. z pn. odbę
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
stycznia, 23 stycznia i 4 lutego 1878 każdym 
razem o 10 godzinie zrana przymusowa sprze
daż realności Iwana Kucana pod nr. 3/27 
w Ortynicaeh położonej.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 200 złr.; jako wadyum 20 złr. 
w. a., dalsze warunki i protokół zastawnicze
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

Łąka 29 września 1877.
(6773 3— 3) E d y k  t.

L. 4040. G. k. sąd powiatowy w Ro
hatynie zapodaje do wiadomości, iż w dniach 
23 stycznia 1878 i 20 lutego 1878, każdym 
razem o godziuie 10 przed połuduiem odbę
dzie się w sądzie tutejszym publiczna licyta
cya realności pod 1. 1, 8, 9 i 33 w Ujeździć 
położonej, Dawidowi Glauzberg przynależnej, 
celem wydobycia pretensyi zakładu kredyto
wego włościańskiego w kwocie 142 zł. 88 ct.

Gdyby realność ta w powyższych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie została wyznacza się termin do 
ułożenia zwalniających warunków na dzień 
20 marca 1878.

Cena szacunkowa wynosi 250 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Rohatyn 11 sierpnia 1877.



(6517 2— 8 O b w i e s z c z e n i e .
L- 1074. 0. k. sąd powiatowy w Roz

wadowie ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
Jakóba Messinga z Rozwadowa przeciwko 
nieobecnemu i niewiadomemu z miejsca po
bytu Walentemu' Pater ko w i z Kołowej Woli 
pto 12 złr. 50 ct. w. a., dla tegoż nieobec
nego kuratorem ad aetum Wawrzyńca Błasz
kiewicza, któremu zarazem rezolucya z 4 
marca 1876 1. 651 cyw. przymusową sprzedaż 
realności pod nr. 74 w Kołowej Woli dozwa
lająca, doręczoną zostaje.

Rozwadów dnia 6 września 1877.
(6596 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 8881. 0. k. sąd obwodowy Rzeszow
ski w sprawie egzekucyjnej uprzywilijowanego 
Banku narodowego przeciw Izabeli hr. 
Humnickiej o zapłacenie 16805 zł. 94 ct. 
z powodu niewiadomego miejsca pobytu tejże 
Izabeli lir. Humnickiej postanowił dla niej 
kuratora w osobie adw Wawrauscha z sub- 
stytucą adw. Bindera, któremu wydano do 
1. 3870 tabelą płatniczą i dalsze uchwały w 
tej sprawie egzekucyjnej doręczone zostaną.

O ezern dla strzeżenia praw swych Iza
belę hr. Humnicką obwieszczeniem tem u- 
wiadamia się.

Rzeszów 8 listopada 1877.
(6916) 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 7503. W  c. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się w sprawie Benedykta Bautra 
przeciw masie spadkowej Hrycia Sautiaka 
pto 57 zł. egzekucyjna sprzedaż realności w 
Smereku pod nk. 61 położonej, ciała tabu
larnego nie stanowiącej w trzech terminach 
t. j. 6 lutego, 6 marca i 20 marca 1S78, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Oena szacunkowa 300 zł. zakład 30 zł.
w. a.

A kt opisania, oszacowania, jakoteż wa
runki sprzedaży można przejrzeć w tutejszej 
registraturze. Baligród 12 grudnia 1877. 
(6798 3— 3) E d y k  t.

L. 2956. O. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińeach ogłasza, że celem zaspokojenia wy
walczonej przez 'Jacka  Czernomaza kwoty 50 
zł. w. a. z pn., odbędzie się w sądzie tutej
szym realności nietabularnyeh Wauryka Ra
ka pod lk. 80 i Wasyla Kawana pod lk.
34 w Zasłaniu, w trzech terminach dnia 28
stycznia 1878, dnia 28 lutego 1878 i dnia 
18 mar> a 1878 o godzinie 9tej z rana, na
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę
wywołania, która dla realności łk. 80 wynosi 
183 zł. w. a., dla realności ik. 34 zaś 32 zł. 
w. a. lub wyżej, na trzecim zaś także poni
żej ceny wywołania.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo
łania.

Bliższe warunki licytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania, przej
rzeć można w tutejszo - sądowej registra
turze.

O. k. sąd powiatowy.
Mikulińce 12 listopada 1876.

(6897 3— 3) E d y  fc t.
L. 18161. 0. k. sąd powiatowy m. de

legowany w Tarnowie wiadomo czyni, że dla 
Jędrzeja Tułaka z Zaczarnia uchwałą e. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 11 
października 1877 i. 16140 za obłąkanego 

Uznanego, Józefa Jerza z Zaczarnia kurato
rem ustanowił.

Tarnów dnia 22 listopada 1877.
(6923 3— 3) E d y  k  t.

L. 11007. C. k. sąd powiatowy sokal- 
ski zawiadamia nieobjętą masę spadkową 
względnie niewiadomych spadkobierców po 
zmarłej we Lwowie dnia 15 marca 1877 r. 
Jucie Czop 2go ślubu Konstantin iż uchwałą 
swoją z dnia dzisiejszego I. 11007 stosownie 
do prośby Jakóba Konstantin , dozwolił 
wpisu wykreślenia w stanie biernym realno
ści pod liczbą spisową 148 w Sokalu prawa 
zastawu dla wierzytelności tejże Jiitty Czop, 
2go ślubu Konstantin w ilości 200 zł. w. a. 
z pn. a uchwała ta ustanowionemu dla tejże 
masy kuratorowi p. adwokatowi dr. F ilipow
skiemu doręczoną została.

C. k. sąd powiatowy.
Sokal dnia 1 października 1877.

(7969 3— 8) E  d  y  Ił i..
L. 9999. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ustanowił w sprawne zakłada
nia ksiąg g ruSow ycb, dla z życia i miejsca

! pobytu niewiadomego w gal. tabuli krajowej
za właściciela tabularnej posiadłości w Sielcu 

p. Stanisława hr. Mniszkaintabulowanego
kuratorem ad aetum wielebn. ks. Jana Cho-
tynieckiego z Krównik.

O tem uwiadamia się kuranda z we
zwaniem aby do sprawy zakładania ksiąg 
gruntowych albo sam się zgłosił, albo przez 
pełnomocnika, inaczej bowiem rozprawa z 
kuratorem przeprowadzona za podstawę przy 
jętą zostanie

Niżankowice 5 grudnia 1877.

Doniesienia prywatne.

Osobiście zakupione 
wParyźu, Lipsku i Wiedniu

to w a ry  g a la n te ry jn e,
stosowne na podarunki

Bożego narodzenia i Nowy rok,
wyroby as broiiseu, d rzew a  i sh ń ry , poleca 

ssafi

HENRYKA MOLLERA
róg ulicy Halickiej Nr. 6 we LWOWIE.

Albumy w skórę i drzewo oprawne, najnowsze, 
sztuka od 2 zł. 50 ct. do 25 zł.

N e ce sa ire  damskie, od 1 zł. do 20  zł.
T e k i do pisania z urządzeniem i próżne, sztuka od 

60 ct. do 15 zł.
S*ud ełba  z perfumeryą, sztuka od 2'50 do 10 zł.
K a s s e tk i z urządzeniem i próżne, sztuka od 2.50 

do 25 zł.
Tacki na wizytowe karty, szt. od 1'50 do 15 zł.
N zk a tu łk i i postumenta na cygara i p piół, jako 

też stoliki z urządzeniem do palenia, sztuka od 
1 zł. do 20  zł.

Puszki na tytoń z drzewa wiśniowego, trzciny 
bambusowej lub kompozyoyi, sztuka od 1 5 U 
do 1-5 zł.

A lb u m y  grające i W essesery od 10 zł. do 25 zł.
G a rn itu ry  do pisania, z bronzu i niklu, od 8  zł. 

do 15 zł.
P u d e łk a  na marki preferansowe bardzo eleganckie 

od 1'40 do 2 0  zł.
K o sz y k i na roboty najnowsze, od 1-20 do 5 zł.
P o r tm o n e tk i z juchtu i psów morskich, sztuka 

od 1 zł. do 5 zł.
P o rtm o n e tk i ż perłowej macicy i Schildtkretu.
T y to n ie rk l, szt. od 50 ct. do 10 zł.
T o rb y  damskie ręczne, od 2 zł. do 6  zł.
K a l e n d a r z y k i  na rok 1378 składane, po 1 zł.
S t o l i k i  Japońskie, od 1 0  zł. do 2 0  zł.
Oyganr'«ki piankowe i bursztynowe, sztuka od 

1 z:' do 20  zł.
Wrtclilarze balowe, od 1 zł. do 20 zł.
W a c h l a r z e  wiśniowe i bambusowe, od 2'50 do 5 zł.
Wachlarze z słoniowej kości, od 10 zł. do 18 zł.
W ie lk i za p a s krawatek damskich i męskich, s/.t. 

od 45 ct dó 3 zł.
P a r a s o le  prawdziwe Zonette i Alpaca, od 1 ‘90 do 

4 zł. 80 ct.
P a r a s o le  jedwabne, od 5 zł. do 10 zł.
P a r a s o le  doublefond, od 9 zł. do 13 zł.

Cenniki  na żądanie odsełam  franco.

Łaskawe zlecenia z prowincyi uskuteczniam jak 
najsumienniej odwrotną ocztą.p (6 6 o2 6  6 )

0 0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0
V Wyszło

0 Nadzwyczajnie tanie wydanie 
 ̂ wszystkich

O kompozyoyi O% FRYDRYKA CIOPIIA
*  w 6 tomach,

i  j e s t  do  n a b y c ia  w  k s ię g a r n i  
f i n r r f n a ł h n  iS M i  i Czajkowskiego

we Lwowie.
Cena za egzemplarz broszurowany 

13 zł. 4© ct., za egzemplarz opra
wny w płótno angielskie, w 3 tomach 
16 zł. 70  ct.

(6358 5 10)
ó o o o  o o  o o o o o o o o o c

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu
podaje niniejszem do wiadomości, źe uchwała nadzwy
czajnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 29go 
września 1877, według której postanowiono zmniejsze
nie akcyjnego kapitału Banku o sumę nieprzenoszącą 
złr. 60Ó.000 w. a., została potwierdzoną reskryptem 

mimsteryalnym z d. 24 listopada 1877, 1. 14.486.
Dyrekcya zatem wzywa wierzycieli Banku Galicyjskiego 

dla handlu i przemysłu, aby jeżeli m ają jakie zarzuty do wnie
sienia przeciwko powyższej uchwale, zechcieli zgłosić się z ta
ko wemi w przeciągu trzech miesięcy od dnia niniejszego 
ogłoszenia.

K r a k ó w  12 grudnia 1877.
D y r e k c y a .

(6909 3 - 3 )  _____________

0. k. uprzyw. _ gafic. akcy]gy Bank fijfjoteczny.

Kupon styczniowy z r. 18
od akcyj c. k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 

ściągnięty będzie, począwszy od
2 styeasnia IW N za wypłatą zt. 10 w. a. 

W e . L w o w l e :  przy kasie głównej zakładu,
w Krakowie, Czerniowcacli i Tarnopolu

w e
W  ^ W ie d n iu  s w Bank- und W echslergeschaft der 

nieder-ósterreich. Escompte-Gesellscliaft.
Lwów, dnia 19 grudnia 1877.

D y r e k c y a .
(Przedruk nie bedzie opłacony).

(7036)
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99" P o smMMmyel. cenach -*3S£
sprzedaję kupującym większą ilość

m  m . mr t
a m i a n o w i c i e :

z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczam: 
przy odbiorze najmniej 1 ©  litr naraz — S  cent. na litrze

2 0  —  4f i  f i  f i  ^ v  " 1  f i  >1 » y.

f i  » f i  y, „  „

r  fi f i  „  ,,

Obecnie sprzedaje w 8rom moja firma zaopatrzonych sklepach na nowa miaro 
p o  n a s t ę p u ją c y e ia  s t a ł y c h  c e n a c h  :

ILitr
pełno namierzony, 
zawierający 840 g r .
czyli półtora funta w.
najlepszej nieeks- 
plodując. bezwonnej Nafty salonowej Nr. I. po 36 ct. 

Małej „ II. „ 34 „ 
ffosuodarsŁ „ III. „ 30 „ 
Iiicneiiiiej „ IV. „ 28 „ 
amerykańsk. „ V. „ 32 „

K toby z m iejscow ych odbiorców znaczniejszej ilości nafty  u  siebie przechow yw ać nie chciał, 
otrzym a A sygnaty , za którem i naby tą  ilość nafty  w każdym  moim sklepie częściam i odbierać może.

M iejscowym odbiorcom zaś, którzy w iększą ilość u siebie przechow yw ać m ogą, odstaw iam  
zam ów ioną naftę moją furą, licząc na w agę po cenach hartow nych , przy odbiorze ua raz przy
najm niej 10 kilo : 1 k ilo  salonow ej ATr. I . 34  e t., b iałej I I . 32  ct.,
gosp odarsk iej Ar. I I I .  3© ct., k u ch en n ej Air. IV . 2 6  ct.

N a p row inc ję  w ysyłam  za przekazem  do w szystk ich  m iejsc stacyj kolejnych zam ówiona 
naftę każdeg-o tygodnia w poniedziałki i p iątk i, rac  po cenach hartow nych , a przy odbiorze 
zwyż 100 kilo na  raz, daję. stosow ny rabat.

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku  nafty  z mej fabryk i pochodzącej, ja k  rów nież 
za najrzeteln iejszą m iarę  i w agę ręczy moja od tylu la t zuana firma.

Zapalnej nafty , jak ą  obecnie miejscowi handlarze po domach roznoszą i po dosyć drogich 
cenach sprzedają, w moich sk ładach  i sklepach nie trzym am , jako  lichego i niebezpiecznego 
tow aru.

(6883 2 - ? )

P i o t r  Mfączyńskl,
:ant nafty we Lwowie ul. Sykstuska 1. 47-

K. k, priv. galizisclie Carl Ludwig-Iklm.

11898/77

Zum Schutze gegen Witterungseiiiflusse werden bei 
Yerwendung von offenen Wagen fur den Transport von 
Getreide, Hulsenfruchten, Mahlproducten und Oelsaaten im 
Yerband-Yerkehre, vom 1 Janner a. c. ab bis auf Weiteres, 
iiber Yerlangen der betreffenden Yersender in unseren Sta- 
tionen Wagendecken, und z war insolange solche vorriithig 
sind, beigestellt beziehungsweise fur die Dauer des Trans- 
portes vermiethet.

F i ir  jjed e  § o le l ie  W a ^ e n d e c k e ,  de
reń Beistellung der Yersender im Frachtbriefe in Antrag 
bringen muss, wird e f i ie  M ie tli-C ie in ilir  v o n  
99E in  M sark 6̂ f i ir  j e  SLM§fefsaiaf£ene 
K ilo m e t e r  d e r  g-ait&est T r n n ^ p o r t§ tr e c -  
k e  in allen jenen Fallen bereeimet, wo die Deckung der 
Giiter und die Fraohtberechmmg fiir dieselben ńaeh der 
hóheren Tarifklasse A im Frachtbriefe nieht ausdrucklich 
yorgesehrieben ist.

Pie Frachtberechnung nach Olasse A erfolgt nur in
solange, ais ein Tarif hiefur besteht, sonst von Bahn z u 
Bahn recte bis zur letzten Ansckluss-eveiit. Yerbandstation.

Dem Yersender steht aucli das Kecht zu, die erfor- 
derlichen Deckmittel selbst beizubringen und sind hiefur 
die einschlagigen Normen der beziigliehen Verband-Tarife 
massgebend.

Wien, am 15 Dezember 1877.
D ie  € r e iie r a l-3M r e c tio n .

(7019)

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarnookiego, dom Wernera, 1. 12.


